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Wszyscy uczestnicy rozmów 
wietnamskich przybyli do Paryża

Przedmiotem negocjacji nadaŚ sprawy proceduralne

Po upływie przeszło 4 tygodni od wyznaczonego terminu 
rozpoczęcia rozmów paryskich w sprawie pokojowego ure­
gulowania konfliktu wietnamskiego zebrali się wreszcie w 
Paryżu wszyscy ich uczestnicy.

W niedzielę przyleciał bo­
wiem do Paryża wiceprezy­
dent administracji sajgońskiej 
Ky oraz powrócił ze Stanów 
Zjednoczonych po odbyciu 
konsultacji z prezydentem 
Johnsonem i prezydentem e- 
lektem Nixonem szef delega­
cji amerykańskiej Harriman. 
Jak wiadomo, delegacja De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu przebywa w stolicy 
Francji od dłuższego czasu, a 
delegacja Narokowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu połud­
niowego przybyła na dwa dni 
przed wyznaczoną datą rozpo­
częcia rozmów paryskich w 
rozszerzonym gronie, to jest 4 
listopada.

pocznie się w tym miesiącu, 
to będzie ona dotyczyła wy­
łącznie dalszych kwestii pro­
ceduralnych.

Dyskusje na temat proble­
mów zasadniczych, przedeAmbasador Harriman wylą­

dował na lotnisku Orły na kil wszystkim przywrócenia poko 
ka mmut pi ze_a przylotem gen. ■- ju w Wietnamie, rozpoczną

W Jugosławii

Ujemny bilans 
handlu zagranicznego
Na łamach dziennika „Poli- 

tika” z dn. 9. 12. br. ukazał się 
komentarz na temat stanu ju­
gosłowiańskiego handlu zagra­
nicznego.

W komentarzu tym podaje 
się, że w ciągu dziesięciu mie­
sięcy br. wartość eksportu ju­
gosłowiańskiego wyniosła 12 mi 
liardów 640 milionów dinarów, 
czyli o 30 milionów dinarów 
mniej niż w tym samym okre 
sie roku ub., który uważany 
był za rok stagnacji gospodar 
czej. '

Jeżeli chodzi o impor.t, to w 
ciągu 10 miesięcy był on o 64 
miliony dinarów większy niż 
w tym samym okresie roku ub.

Dziesięciomiesięczny bilans 
handlu zagranicznego zarówno 
z EWG, jak i z RWPG jest dla 
Jugosławii ujemny. (PAP)

Przewrót w Grecji 
inspirowała CIA

Były poseł do parlamentu 
greckiego Antonis Brillakis 
przebywający obecnie w Kana 
dzie oświadczył, iż przewrót 
dokonany w Grecji przez jun­
tę wojskową inspirowany był 
przez amerykańską Centralną 
Agencję Wywiadowczą (CIA).

Brillakis stwierdził również, 
iż Stany Zjednoczone za wszel 
ką cenę dążyły do umocnienia 
swoich wpływów w Grecji ze 
względu na swoją ekspansyw­
ną politykę prowadzoną na 
Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie. (PAP)

Katastrofa w ośrodku 
kosmicznym w Houston

Joe Algranti jeden z głównych 
„oblatywaczy” z ośrodka kosmicz 
nego w Houston (Teksas) szczęśli­
wie uszedł śmierci w wypadku, 
w którym został kompletnie roz­
bity treningowy model urządze­
nia, przy którego pomocy amery­
kańscy kosmonauci mają wylądo­
wać na Księżycu.' Algranti znajdo 
wał się wewnątrz aparatu pod­
wieszonego do specjalnego urzą­
dzenia. które symuluje warunki 
księżycowej grawitacji.

Jak donosi agencja UPI, jest to 
już drugi wypadek tego typu w 
ciągu ostatnich 7 miesięcy. We­
dług tej agencji, wartość urządzę 
nia wvno«Ua prawie 2 min. dola­
rów. (PAP)

Ky. Przyleciał on z Rzymu, 
gdyż w dniu wczorajszym z 
powodu mgły jego samolot 
nie mógł wylądować w Pary­
żu. Wiceprezydent Ky złożył 
na lotnisku oświadczenie u- 
trzymane w agresywnym i o- 
skarżycielskim tonie, zarów­
no w’obec DRW, jak i NFW 
Wietnamu Południowego. Był 
on jednak zmuszony przyznać, 
że konferencja paryska w spra 
wie Wietnamu stanowi wyraz 
determinacji Wietnamczyków7, 
zarówno z południa, jak i pół­
nocy, położenia kresu wojnie 
toczącej się w tym kraju.

Należy podkreślić, że prawi­
ca francuska uczyniła wszyst­
ko, aby zorganizować „właści­
we” powitanie Ky. Na lotnis­
ku Orły poza Harrimanem wi­
tali go również ambasadoro­
wie krajów, które obok Sta­
nów Zjednoczonych uczestni­
czą w agresywnej wojnie 
przeciwko narodowi wietnam­
skiemu, a mianowicie — Syja 
mu, Korei Południowej, Fili­
pin, Nowej Zelandii i Australii.

W godzinach wieczornych 
generał Ky przyjął w swojej 
rezydencji A. Harrimana. Roz­
mowna, w której uczestniczył 
także zastępca szefa delegacji 
amerykańskiej Vance, trwała 
około 50 minut. W poniedzia-' 
łek Harriman spotkał się z o- 
ficjalnym szefem delegacji ad-
ministracji sajgońskiej — 
Pham Dang Lam. Następnie 
Ky spotkał się z delegacją po- 
łudniowowietnamską, która 
liczy przeszło 60 osób.

Nie wiadomo jednak dotych 
czas, kiedy odbędzie się pierw 
sze posiedzenie paryskiej kon­
ferencji w sprawie pokojowe­
go rozwiązania problemu wiet 
namskiego w rozszerzonym 
gronie. Nie wyklucza się co 
prawda, że może to nastąpić 
w tym tygodniu, ale podkreśla 
się, że pozostało jeszcze do 
rozwiązania wiele problemów 
proceduralnych, bez uregulo­
wania których spotkanie takie 
jest mało prawdopodobne. W 
wyniku poufnych rozmów, ja­
kie odbyły się w ubiegłym ty­
godniu między przedstawicie­
lami delegacji DRW i St. 
Zjednoczonych, osiągnięto po­
rozumienie, co do miejsca, ję­
zyka i liczby członków każdej 
delegacji oraz procedury za­
bierania głosu na pierwszym 
posiedzeniu.

Nie ulega wątpliwości, że je 
żeli nawet konferencja roz-

Dwa okręty wojenne USA 
wpłynęły na Morze Czarne

Jak donosi ze Stambułu 
AFP, niszczyciele amerykań­
skiej marynarki wojennej 
„Dyess” i „Turner” wypłynęły 
w poniedziałek z Bosforu na 
Morze Czarne. Pierwszy z 
nich przekroczył Bosfor o go­
dzinie 8.30 czasu lokalnego, a 
drugi po kwadransie. Oba po- 
ruszały się ze zmniejszoną 
szybkością ze względu na gę­
stą mgłę, która otaczała cieś­
niny. „Dyess” i „Turner” nale­
żą do 6 floty amerykańskiej, 
operującej na Morzu Śródziem 
nym. Każdy z tych okrętów 
ma po 3.350 ton wyporności i 
załogę złożoną z 260 ludzi. Ich 
powrót na Morze Śródziemne 
ma nastąpić 12 grudnia. (PAP)

się, jak się sądzi w Paryżu, w 
roku przyszłym, po objęciu 
prezydentury przez Nixona i 
przybyciu do Paryża nowych 
negocjatorów amerykańskich.

PAP

Johnson uda się 
w podróż po Europie? 
Jak donosi waszyngtoński kores­

pondent Agencji France Presse, 
prezydent Johnson przed defini­
tywnym opuszczeniem Białego 
Domu w dniu 20 stycznia 1909 r. 
zamierza odbyć pożegnalną po­
dróż do krajów Europy zachod­
niej w celu spotkania sie z tamtej 
szymi przywódcami politycznymi. 
Wygłosi on także przemówienie w 
głównej siedzibie NATO w Bruk­
seli. Niespodziewane przybycie do 
Waszyngtonu ambasadora USA 
we Francji Sargenta Schrivera, 
wzmogło jeszcze pogłoski na ten 
temat.

Prasa amerykańska poświęca 
wiele komentarzy tej sprawie. Je­
żeli chodzi o Francję, to komen­
tatorzy podkreślają, że stosunki 
amerykańsko-francuskie polepszy 
ły się wyraźnie po zapowiedzi 
wstrzymania amerykańskich bom 
bardowań DRW, a później po 1F- 
ście. jaki Johnson przesłał do pre 
zydenta de Gaulle’a w momencie, 
kiedy kryzys walutowy dosięgał 
szczytu, (PAP)

Spotkanie przywódców 
ZSRR i Czechosłowacji
Agencja TASS ogłosiła w 

niedzielę następujący komuni­
kat:

W dniach 7 i 8 grudnia 1968 
r. odbyło się w Kijowie spot­
kanie przywódców Komunisty 
cznej Partii Związku Radziec­
kiego i Komunistycznej Partii 
Czechosło wac j i.

Ze strony radzieckiej w spot 
kaniu uczestniczyli: sekretarz 
generalny KC KPZR Leonid 
Preżniew, członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, przewodni 
czący Rady Ministrów ZSRR 
Aleksiej Kosygin, członek Biu 
ra Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR Nikołaj 
Podgórny, członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, pierwszy 
sekretarz KC KP Ukrainy 
Piotr Szelest, zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczący Rady 
Ministrów USRR Władimir 
Szczerbicki, sekretarz KC 
KPZR Konstantin Katuszew, 
członek KC KPZR, pierwszy 
zastępca ministra spraw zagra 
nicznych ZSRR Wasilij Kuz- 
niecow.

Ze strony czechosłowackiej 
w spotkaniu brali udział: pier 
wszy sekretarz KC KPCz A- 
łeksander Dubczek, prezydent 
CSRS, członek prezydium KC 
KPCz Ludwik Svoboda, prze­
wodniczący rządu CSRS, czło­
nek prezydium KC KPCz Ol- 
drzich Czernik, pierwszy sekre 
tarz KC Komunistycznej Par­
tii Słowacji, członek prezy­
dium KC KPCz Gustav Husak, 
przewodniczący Biura KC 
KPCz do spraw pracy partyj-
nej na ziemiach czeskich, 
nek prezydium KC KPCz 
bomir Strougal.

Obie strony wymieniły

czło 
Lu-

po-
glądy na sprawy dalszego roz 
woju współpracy między 
KPZR i KPCz, między ZS$R 
i CSRS, jak również omówi­
ły inne problemy będące przed 
miotem wzajemnego zaintere­
sowania.

Rozmowy przebiegały w ser 
decznej atmosferze, w duchu 
partyjności i przyjaźni.

W dniu 8 grudnia delegacja 
czechosłowacka udała się do 
kraju. -

Delegację żegnali przywódcy 
radzieccy, którzy brali udział 
w rozmowach. (PAP)

W wyniku kryzysu walutowego

Narada dyrektorów banków 
centralnych państw zachodnich

W Bazylei toczy się narada dyrektorów banków central­
nych głównych państw kapitalistycznych. Na porządku dzień 
nym znajduje się m. in. sprawa udzielenia Francji pożycz­
ki w wysokości 2 mld. dolarów dla ratowania franka.

Jak wynika z doniesień ko­
respondentów agencji praso­
wych, dyskuśja na temat kry­
zysu walutowego ma bardzo 
ostry przebieg. Zarysowały się 
głębokie rozbieżności w stano­
wiskach poszczególnych dele­
gacji. Delegat Włoch dr Carli 
wysunął kontrowersyjny pro­
jekt automatycznego przekazy 
wania dewiz będących wyni­
kiem spekulacji giełdowych 
państwu, k,tórego waluta znaj­
duje się pod presją tych spe­
kulacji. Projektowi temu sprze 
ciwiła się delegacja zachodnio 
niemiecka.

Dyrektorzy banków omawia 
ją także sytuację finansową 
poszczególnych krajów po pod 
jęciu przez Francję, Niemcy za 
chodnie i W. Brytanię kroków 
zmierzających do ustabilizowa 
nia sytuacji na rynku waluto­
wym.

W Waszyngtonie podano o- 
ficjalnie do wiadomości, że ad 
ministracja USA nie zamierza 
wydawać jakichś zarządzeń,

któreby zmieniły obecny status 
quo na międzynarodowym ryn 
ku walutowym. Ostatnio krąży 
ły pogłoski, że Stany Zjedno­
czone gotowe są wprowadzić 
pewne ułatwienia w zakresie 
wymiany walutowej.

Wielu komentatorów gospo­
darczych w Waszyngtonie uwa 
ża, że jeśli dojdzie do jakichś 
zmian na ,tym odcinku, to do­
piero po objęciu funkcji prezy 
denta przez Nixona, który ma 
zająć bardziej giętkie stanowi 
sko w sprawie wymiany w*a- 
lut. Takie są poglądy jego 
głównego doradcy ekonomicz­
nego prof. Paula McCrackena.

PAP

Niepokój na g etdzie

Na 
wały

londyńskie!
giełdzie londyńskiej pano-

w poniedziałek nastro-
je ostrożności w oczekiwaniu na 
wyniki konferencji zachodnich 
bankierów, obradujących w Ba­
zylei. Komentator dziennika 
..Daily Mail” zaznacza, że „W. 
Brytania stara się uzyskać nowy 
poważny kredyt, ażeby stawić 
czoło runowi na funt szterling”. 
Korespondent „Daily Tclegraph” 
w Bazylei sugeriiie możliwość po 
nownezo zamknięcia w tym tygo­
dniu giełd walutowych. (PAP)

Włochy nadal widownią 
kryzysu społeczno-politycznego

Mowy rząd powstanie we wtorek lub środę?

Jak podała agencja ANSA w poniedziałek z Rzymu, ob­
serwatorzy polityczni w stolicy Włoch są zdania, wnioskując 
z porozumienia zawartego między trzema partiami pretendu­
jącymi do udziału w koalicji rządowej, że nowy, centrolewi 
cowy rząd włoski zostanie utworzony we wtorek lub środę.
W niedzielę 8 bm. partia re­

publikańska zaaprobowała po­
rozumienie programowe, za­
warte pomiędzy tymi trzema 
partiami w toku rokowań na 
temat utworzenia nowego rzą­
du, który pod przewodnictwem 
kandydata na premiera Ma- 
riano Kumora toczyły się przez 
cały ubiegły tydzień.

9 bm. w poniedziałek zbiera 
ją się-w tej samej sprawie kie 
rownictwa pozostałych partii 
koalicyjnych, czyli socjalistów 
i chadecji.

Ponieważ partie chadecka, 
socjalistyczna i republikańska 
dysponują w obu izbach więk­
szością głosów, można przewi­
dywać, że rząd Rumora uzys­
ka wo.tum zaufania i tym sa­
mym, drugi w bieżącym roku 
kryzys rządowy we Włoszech, 
zakończy się reaktywowaniem 
centrolewicy.

Sądząc z niedyskrecji na temat 
porozumienia zawartego przez, czo 
iowych przywódców .trzech partii 
centrolewicy, jakie pojawiły się w 
dziennikach włoskich, nowy rząd 
ma obiecać przeprowadzenie retor 
my włoskiego szkolnictwa wyższe­
go i licealnego, systemu rent i e- 
merytur. administracji państwo­
wej oraz zgodzić się na zwiększe­
nie uprawnień związkowych w fa 
brykach i zwiększenie roli pań­
stwa w planowaniu gospodarki 
prywatnej.

Z ostatnich wiadomości, ja­
kie napłynęły z Włoch wyni­
ka, iż w dalszym ciągu kraj 
ten znajduje się w obliczu 
wielkiego niepokoju wywołane 
go kryzysem politycznym i spo 
łecznym.

Największą wymowę miała 
demonstracja w sycylijskiej

miejscowości Agola. Przez uli 
ce miasta przeszedł olbrzymi 
pochód protestujących robotni 
ków długości około 3 km.

Pochód ten był odpowiedzią » 
na krwawTą rozprawę policji z 
protestującymi robotnikami 
rolnymi tego miasta przed 6 
dniami, w wyniku której dwie 
osoby poniosły śmierć. Trzecia 
ofiara kul policyjnych Giorgio 
Garofolo jest w krytycznym 
stanie. (PAP)

Z udziałem E. G<erka

Odznaczenia państwowe 
dla instruktorów ZHP
W Ministerstwie Oświaty i 

Szkolnictwa Wyższego odbyła 
się w sobotę dekoracja odzna­
czeniami państwowymi 88 in­
struktorów i działaczy ZHP. 
Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski ude­
korowani zostali: zastępca na­
czelnika ZHP Stanisław Boh­
danowicz, zastępca kierowni­
ka Wydziału Młodzieży Star­
szej Głównej Kwatery Har­
cerstwa Andrzej Juszkiewicz, 
red. naczelny ..Świata Mło­
dych” Jerzy Majka i zastępca 
naczelnika ZHP Włodzimierz 
Saran. Kilkudziesięciu instruk 
torów i działaczy udekorowa­
nych zostało złotymi, srebrny 
mi i brązowymi krzyżami za­
sługi.

Aktu dekoracji dokonał mi 
nister oświaty i szkolnictwa 
wyższego, przewodniczący Ra­
dy Głównej Przyjaciół Har- 
cerstwa^prof. Henryk Jabłoń­
ski. (PAP)

Papież przyjął 
polskich biskupów

Papież Paweł VI przyjął 7 
bm. w Watykanie na specjal­
nej audiencji kardynała Ste­
fana Wyszyńskiego wraz z 
grupą biskupów polskich prze 
bywających obecnie w Rzy­
mie. (PAP)

Spotkanie aktywu 
ZMS woj. katowickiego

W poniedziałek rozpoczęło 
się na Śląsku dwudniowe wy­
jazdowe plenum Zarządu Głów 
nego Związku Młodzieży So­
cjalistycznej. Obrady poświę­
cone były głównym zadaniom 
tej organizacji w środowisku 
robotniczym po V Zjeździe 
PZPR.

Pierwszego dnia przed po­
łudniem członkowie plenum 
ZG ZMS zapoznawali się z 
działalnością i zamierzeniami 
zarządów zakładowych ZMS w 
śląskich i zagłębiowskich zakła 
dach przemysłowych.

Po południu w zabrzańskim 
domu muzyki i tańca odbyło 
się spotkanie aktywu ZMS 
woj. katowickiego z egzekuty­
wą KW PZPR w Katowicach 
i plenum Zarządu Głównego 
ZMS.

Do zgromadzonej na sali po 
nad 2 tys. rzeszy reprezentan­
tów ZMS-owskiej młodzieży 
Śląska i Zagłębia przemówie­
nia wygłosili: członek Biura 
Politycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach Ed­
ward Gierek i przewodniczący 
ZG ZMS — Andrzej Żabiński.

Edward Gierek wskazał w 
swoim wystąpieniu na rosnącą 
rolę młodego pokolenia w ży­
ciu naszego kraju i odpowie­
dzialne obowiązki, jakie w je­
go wychowaniu i kształtowa­
niu pos,taw ideowo-moralnych 
spoczywają na organizacji 
ZMS, skupiającej w swych sze 
regach najlepszy młodzieżowy 
aktyw robotniczy, studencki i 
szkolny.

A. Żabiński mówił m. in. o 
potrzebie wzjnożenia pracy w 
rakładach i środowiskach mło 
dzieżowych, o ułatwianiu mło­
dym przez ZMS zdobywania 
wiedzy i podnoszenia kwalifi­
kacji i o działalności nad 
kształtowaniem materialistycz- 
nego światopoglądu, organiza­
cji wypoczynku po pracy, roz­
wijaniu talentów i zaintereso­
wań młodych.

Zabrzańskie spotkanie mło­
dzieży Śląska i Zagłębia zakoń 
czyły występy zespołów arty­
stycznych m. in. z zakładów 
pracy. (PAP)

Centralne obchody 
„Dni Odlewnika"

Ogólnopolska sesja naukowa na BAM

Model nowoczesnej uczelni
Obchody związane z 50 rocz 

nicą istnienia Uniwersytetu w 
Poznaniu zainaugurowała wczo 
raj — otwarta w Pałacu Kul­
tury — ogólnopolska sesja nau 
kowa pt. „Audiowizualny mo­
del nowoczesnej uczelni wyż­
szej”. Sesję tę, której inspira­
torem jest Ministerstwo Oświa 
ty i Szkolnictwa Wyższego, 
zorganizował Międzywydziało­
wy Zakład Nowych Technik 
Nauczania UAM. Poznańska 
uczelnia podjęła się przygoto­
wania sesji o takiej tematyce 
jako pierwsza w kraju, doce­
niając potrzebę i znaczenie 
wszelkich prób unowocześnie­
nia procesów naukowo - dy­
daktycznych na wyższych u-

czelniach. Chodzi o jak naj­
szybsze zastosowanie w nich 
nowToczesnych osiągnięć tech­
niki. Głównym zadaniem sesji 
jest posunięcie naprzód zabie­
gów o udoskonalenie metod dy 
daktyki i wychowania a także

Dokończenie na sir. 2

POGODA
10 bm. będzie zachmurzenie du­

że z większymi przejaśnieniami, 
w rejonach wschodnich — lokal­
ne rozpogodzenia. Temperatura 
maksymalna od minus 5 st. na pół 
nocnym wschodzie do plus 1 - st. 
na zachodzie. Wiatry przeważnie 
umiarkowane, północno zachod­
nie, skręcające na północ. Ochło­
dzenie od północnego wschodu.

Centralne obchody tegorocz­
nych „Dni Odlewnika” odbyły 
się w niedzielę w Krakowie. 
Miasto — stolica regionu będą 
cego kluczowym ośrodkiem 
przemysłowym i naukowym od 
lewnictwa o najbogatszych w 
kraju tradycjach — gościło de 
legacje z całej Polski, repre­
zentujące blisko 60-tysięczną 
rzeszę polskich odlewników. 
Przybyły one z meldunkami o 
pełnej realizacji zobowiązań 
podjętych przez załogi robotni 
cze z ok. 600 odlewni dla ucz­
czenia V Zjazdu PZPR.

W uroczystej akademii w 
państwowym teatrze im. J. Sło 
wackiego wzięli m. in. udział 
ministrowie przemysłu ciężkie 
go i maszynowego: Franciszek 
Kaim i Janusz Hrynkiewicz, 
sekretarz CRZZ — Wiktor O- 
bolcwicz oraz z-ca przewodni­
czącego Komitetu Nauki i Tech 
niki — Bolesław Adamski.

PAP



Handel przez pryzmat liczb
Sprzedaż wyższa o oL. 9 procent • Wzrost 

dostaw • Rynkowe braki
Redakcja Ekonomiczna PAP uzyskała dane, dotyczące 

kształtowania Się sprzedaży detalicznej w październiku br. 
Otóż plan na bież, rok zakłada 5-procentowy wzrost obro­
tów, a w październiku zwiększyły się one aż o 8,8 proc, w 
stosunku do tego samego miesiąca roku ub. Jeszcze większe 
przekroczenie obserwujemy w ciągu pierwszych 9 miesięcy 
tego roku, bo sprzedaż wzrosła o 9,3 proc. — znów w po­
równaniu z analogicznym okresem ub. r.

Związkowcy z NRD 
w Poznaniu

W Poznaniu gości od wczo­
raj delegacja Zarządu Główne 
go Związku Zawodowego Pra­
cowników Państwowych i Go­
spodarki Komunalnej NRD. 
Kierownikiem delegacji jest 
zastępca przewodniczącego Za 
rządu Głównego Wolfgang Al- 
ster. Delegacja ta przybyła na 
zaproszenie Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pra­
cowników Gospodarki Komu­
nalnej i Przemysłu Terenówe- 
go w Polsce, przy czym głów­
nym celem spotkania jest omó 
wienie działalności obu związ 
ków i wzajemna wymiana do­
świadczeń dla wykorzystania 
najlepszych metod w prakty­
ce.

Poza wzajemnymi konsulta­
cjami w programie przewidzia 
ho także zapoznanie gości z 
niektórymi obiektami tej bran 
ży w Poznaniu i Kaliszu, (b)

50 wypadków drogowych 
w sobotą i niedzielę

W sobotę i niedzielę na te­
renie kraju wydarzyło się 50 
poważniejszych wypadków dro 
gowych, w których zginęło 25 
osób, w tym 2 dzieci. Obrażeń 
cielesnych doznały 33 osoby, 
wśród nich 4 dzieci.

M. in. w Ciechocinku, woj. 
bydgoskie, kierowca sanitarki 
z miejscowego sanatorium u- 
dostępnił samochód 19-letnie- 
mu Ryszardowi Słowikowskie 
mu, który najechał na 4-oso- 
bową grupę przechodniów. W 
wypadku zginęła Mariola Cent 
kowska lat 8. Ciężkie obraże­
nia odniosła 12-letnia Ma­
ria Kalinowska. Prokuratura 
■wszczęła dochodzenie w celu 
ustalenia przyczyn wypadku.

PAP

Wietnam i koszty
IV »tr«ymanie pirackich bom- 
’’ bardowań DRW odbiło się 

nie tylko korzystnie w dziedzi­
nie stosunków międzynarodo­
wych ale i przyniosło USA w 
znacznym stopniu poprawę mo 
eno nadwerężonego ostatnio 
bilansu płatniczego. Jak infor­
muje prasa amerykańska osz­
czędności z tego tytułu sięgają 
jut bilionów dolarów i z powo 
dseniem przeznaczone mogą 
byt na szereg niezbędnych A- 
meryce inwestycji. Tak np. do 
września br. na Wietnam (za­
równo DRW jak Południowy) 
zrzuconych zostało 2 825 824 toi 
ny bomb co zgodnie z obliczenia 
mi Pentagonu kosztowało oko­
ło 5,4 bilionów dolarów. Tylko 
na początku października tuź 
przed decyzją Johnsona, zrzu­
cono bomh za dalsze 235 138 9M 
dolarów. Koszt straconych od 
1941 roku 3424 samolotów i he­
likopterów w wojnie wietnam­
skiej przekroczył znacznie 7 bi 
lionów dolarów.

Te astronomiczne cyfry ilu­
strują koszty agresywnej woj­
ny ponoszone przez masy spo­
łeczeństwa amerykańskiego. I 
nawet apologeci muszą przy- 
■nać, źe bez jej zakończenia 
nie może byt mowy o tzw. „no 
wnezesnym modelu” Ameryki 
tak caęsto reklamowanym 
przez prasę USA, w którym po 
not wyeliminowana zostanie 
przez „dobrych administrato­
rów” nędza, zlikwidowane shim 
sy, otrzymanie pracy nie bę­
dzie nastręczać trudności, a 
miejsca rekreacyjne będą do­
stępne dla wszystkich. Jak 
twierdzą bowiem ekonomiści, 
główne założenie tego „mode­
lu” — całkowite wyeliminowa 
nie nędzy w USA mogłoby 
byt zrealizowane kosztem oko 
ło 79 bilionów dolarów, a więc 
za połowę tej sumy, którą wa- 
szrngtońskie koła rządzące u to 
piły dotychczas w wojnie wiet 
namskiej. (jw)

Dtisleisn serwu inhxw»oeyp> 
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Nadal istnieją spore różnice 
w dziedzinie dynamiki sprze­
daży między handlem miejs­
kim, a wiejskim. Sprzedaż de­
taliczna w miastach wzrosła 
w październiku o 10,4 proc., 
a od początku tego roku o 9,4 
proc, wobec — odpowiednio 
— 5,5 proc, i 8,9 proc, na wsi.

Jakie grupy wyrobów cieszy 
ły się w październiku najwięk 
szym powodzeniem? Są to te­
lewizory (okres olimpiady!) i 
samochody osobowe, w związ­
ku ze skierowaniem na rynek 
pewnej ilości „Fiatów 125p”.

Na ogół ocenia się pozytyw­
nie fakt pewnej poprawy za­
opatrzenia rynku w szereg ar­
tykułów przemysłu lekkiego, 
zarówno pod względem ilości, 
jak i lepszego dostosowywa­
nia asortymentu do potrzeb. 
To samo dotyczy przygotowań 
handlu do sezonu jesienno-zi­
mowego, które w tym roku do 
konane zostały wcześniej i 
skrupulatniej.

Przykładowo można podać, 
że w październiku br. (w sto­
sunku do tego samego okresu 
ub. r.) wzrosły dostawy wyro­
bów konfekcyjnych — o 20,2 
proc., dziewiarskich — o 26,3 
proc., pończoszniczych — o 
12,7 proc.

W dalszym jednak ciągu

Obchody 100 rocznicy 
urodzin Wyspiańskiego

Setna rocznica urodzin Sta­
nisława Wyspiańskiego ob­
chodzona będzie w 1969 roku 
pod auspicjami Światowej 
Rady Pokoju, w ramach świa 
towych rocznic kulturalnych. 
Taką uchwałę, z inicjatywy 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki PRL i w wyniku starań O- 
gólnopolskiego Komitetu Po­
koju, podjęło prezydium 
ŚRP na ostatnim posiedzeniu 
w Finlandii.

Po raz drugi w Polsce Lu­
dowej osobowość i twórczość 
Stanisława Wyspiańskiego ja 
ko poety, plastyka, dramatur 
ga i reformatora teatru wzbu 
dza szczególnie żywe zaintere 
sowanie. W ramach obcho­
dów 50 rocznicy śmierci arty 
sty sięgnięto szerzej do jego 
bogatej spuścizny. Uczczono 
tę rocznicę w 1957 r. wielką 
wystawą całego dorobku ma­
larskiego, szeregiem prac ba­
dawczych, a przede wszy­
stkim rozpoczęciem przez Wy 
dawnictwo Literackie w Kra 
kowie zbiorowej edycji pism 
Stanisława Wyspiańskiego 
pod redakcją prof. Leona Pło 
szewskiego. (PAP)

Sesja na UAM
Dokończenie ze str. 1 

wypracowania nowoczesnego 
modelu kształcenia pedagogicz 
nego młodej kadry naukowej. 

Sesję otworzył rektor UAM 
prof. dr Cz. Łuczak.

Pierwszy dzień obrad poświę 
cono problemom ogólnym, ta­
kim jak: 50 lat istnienia Uni­
wersytetu, socjalistyczna nowo 
czesna uczelnia, profil kandy­
data na wyższe studia, miej­
sce dydaktyki w szkole wyż­
szej itd. Wystąpienia naukowe 
drugiego drtia tyczyć będą 
głównie wykorzystania środ­
ków audiowizualnych w dydak 
tyce szkoły wyższej. Trzeciego 
dnia przewidziano obrady w 
sekcjach, czwartego zaś omó­
wienie wniosków z obrad.

(wch)

Nowa partia w NRF
We Frankfurcie nad Menem 

odbyła się w sobotę konfe­
rencja konstytucyjna, na któ­
rej utworzono nową zachód- 
nioniemiecką partię politycz­
ną pod nazwą „Akcja na rzecz 
postępu demokratycznego”. Re 
prezentuje ona siły demokra 
tyczne NRF. które na począt­
ku listopada na kongresie 
w Dortmundzie postanowiły 
wspólnie wystąpić podcza* 
przyszłorocznych wyborów dc 
Bundestagu, i uchwaliły wspó' 
ny program działania. (PAP) 

istniały niedobory niektórych 
towarów, a zwłaszcza wysoko 
procentowych tkanin wełnia­
nych, a także jedwabnych, e- 
lano-bawełnianych, laminowa­
nych i ortalionowych, a nawet 
płaszczy jesienno-zimowych i 
odzieży z ortalionu oraz swet­
rów i rajstop. Sklepy nie dys­
ponowały również dostateczną 
ilością poszukiwanej bielizny 
damskiej jedwabnej i stilono­
wej, artykułów dekoracyj­
nych (firanek, dywanów), obu 
wia skórzanego wyższej jakoś 
ci, obuwia tekstylnego i gumo­
wego, w tym głównie śniegów 
ców i kaloszy.

Jeśli chodzi o rynek spożyw 
czy, to w zasadzie zaopatrze­
nie było zadowalające, wzrosły 
również zapasy w handlu. 
Niemniej nadal brakowało 
szczególnie tańszych asorty­
mentów mięsa i wędlin, kon­
serw, wyrobów cukierniczych 
i czekoladowych, a także al­
koholi. Dodać tutaj należy, że 
dostawy i tych deficytowych 
artykułów zwiększają się: mię 
sa i jego przetworów (łącznie 
z drobiem) były w październi­
ku o 7.9 proc, wyższe niż w 
analogicznym okresie zeszłego 
roku. (PAP)

Zmiany w protokole 
dyplomatycznym ChRL
W sobotę 7 bm. departament 

protokołu Ministerstwa Spraw Za 
granicznych ChRL wezwał przed­
stawicieli placówek dyplomatycz­
nych akredytowanych w Pekinie, 
by przekazać memorandum powia 
damiające, że z nowym rokiem 
1969, przywódcy ChRL nie będą 
więcej wysyłać życzeń noworocz­
nych przywódcom innych krajów 
i nie będą odpowiadać na otrzy­
mane od nich życzenia. Pi»mo 
wskazuje, że zmiana ta ma wy­
łącznie znaczenie uproszczenia 
protokołu. (PAP)

Tu -134 „Lotu“ 
na liniach zagranicznych

W niedzielę dziennikarze prasy 
radia i telewizji przez 1.5 godzi­
ny byli gośćmi PI.L „Lot” na po­
kładzie jednego z dwóch najnow 
szvch samolotów Polskich Linii 
Lotniczych — odrzutowca T-134. 
Pomimo złych warunków atmosfe 
rycznych na ziemi, na wysokości 
9 tys. metrów, na której odbywał 
się 1200 km przelot, panowała 
piękna, słoneczna pogoda. Maszy­
nę pilotował pięciokrotny „milio­
ner” — kpt. Roman Skrzyński.

Recenzja książki 
K. Rokossowski go

W niedzielnym numerze 
dziennika „Krasnaja Zwiez- 
da” ukazała si^ obszerna re­
cenzja książki zmarłego nie­
dawno Marszałka Polski i 
Związku Radzieckiego, K. Ro 
kossowskiego pt. „Żołnierski 
Obowiązek”, napisana przez 
generała armii S. M. Szte- 
mienkę.

Książka K. Rokossowskiego 
została wydana w roku bieżą 
cym przez Wydawnictwo Woj 
skowe ZSRR i liczy 380 stron. 
Zawiera ona wspomnienia 
wielkiego dowódcy i stratega 
wojskowego z walk w latach 
II wojny światowej, kiedy to 
Armia Radziecka pod do­
wództwem K. Rokossowskie­
go wyzwalała również Polskę 
spod okupacji niemieckiej.

' PAP

Rafael CaMera 
prezydeotem Wenezueli

Agencje zachodnie donoszą 
stolicy Wenezueli Caracaś. że 0- 
gloszono tutaj oficjalne wyniki 
wyborów prezydenckich w tym 
kraju, przeprowadzonych 1 gru­
dnia br., w rezultacie których prę 
zvdentem Wenezueli na najbliż­
sze 4 lata został 52-letni prawnik, 
założyciel i przywódca partii 
chrześcijańsko - demokratycznej, 
Rafael Całdera. Roapocznie on 
sprawowanie swojej władzy Jako 
nrezydent naństwa, od marca przy 
szlego roku.

R. Caldera jest drugim, po pre­
zydencie Chile, Eduardo Frei, 
chrześcijańskim demokrata w A- 
meryce Łacińskiej, który wybra­
ny został na ten urząd.

Urodzony w 1924 roku, wenetnel 
ski prezydent — elekt posiada «to 
nim doktora nauk politycznych i 
jest również autorem Hćznyćh 
prac z dziedziny prawa. (PAP)

Rowe polsko-radzieckig 
kontrakty handlowe
Korespondent PAP red.

Piotr Ziarnik donosi z Mos­
kwy 8 bm., że podpisane tatr 
zostały nowe duże polsko-ra­
dzieckie kontrakty handlowe. 
Pierwszy przewiduje dostaw*' 
do Związku Radzieckiego w 
roku przyszłym polskich ma­
szyn rolniczych — m. in. kom­
bajnów „Orkan”, traktorów i 
suszarni do zielonek na sumę 
ok. 10 min. rubli.

Podobną sumą zamyka się 
drugi kontrakt na dostawę do 
Polski również w roku przy­
szłym, radzieckich samocho­
dów osobowych i ciężarowych 
oraz ciągników gąsienicowych 
i innych maszyn rolniczych.

Podpisanie tych wielomilio­
nowych kontraktów zbiegło 
się z uroczystym otwarciem 
stałego przedstawicielstwa 
„Motoimportu” w Moskwie. 
Jest to już 14-ta z kolei cen­
trala polskiego handlu zagra­
nicznego. mająca biura stałego 
przedstawicielstwa w stolicy 
Związku Radzieckiego.

Posadzenie Rady 
Ministerialnej EWG

W poniedziałek podczas dru 
giego dnia posiedzenia Rady 
Ministerialnej krajów EWG w 
Brukseli przedstawiciele euro 
pejskiej szóstki wyrazili na­
dzieję na dopuszczenie Wiel­
kiej Brytanii do współpracy w 
dziedzinie technologii i w re­
alizowaniu ogólnoeuropejskiej 
konwencji o patentach.

Ze strony francuskiej stwier 
dzono natomiast, że takie po­
rozumienie oznaczałoby dla W. 
Brytanii i innych krajów nie- 
członkowskich m. in. Szwecji 
i Szwajcarii możliwość ucze­
stniczenia w negocjacjach, 
wspólnie z 6-ma krajami 
EWG, dotyczących tych dwóch 
dziedzin. Nie oznaczałoby to 
jednak kroku naprzód w kie­
runku zbliżenia się W. Bryta­
nii do uzyskania członkostwa 
wspólnoty europejskiej. (PAP)

Wprowadzenie Tu-134 do eks­
ploatacji zaczyna erę odrzutow­
ców w polskim lotnictwie pasażer 
skim. Za tydzień rozpoczną one re 
gulrrne rejsy na liniach zagranica 
nych.

Tu-134 należy do najnowocześ­
niejszych samolotów tej klasy. 
Dzięki szybkości 909 km/godz., 
Tu-134 pokonuje odległość War­
szawa — Londyn o 3 kwadranse 
krócej niż IŁ-18 a o 25 min. kró­
cej niż angielski „Comet”. Dwu­
silnikowy samolot wyposażony 
jest w instalację przeciwoblodze­
niową. radar pokładowy, urządze­
nia automatycznego podejścia do 
lądowania. (PAP)

Sytuacja na Mnrzn Śródziemnym

„Prawda" o oszczerstwach NATO
Oszczerstwa na temat „baz 

radzieckich” przede wszy 
u stkim baz morskich — 

na terytorium Algierii, które 
są obecnie rozpowszechniane 
przez propagandę zachodnią 
służą w pierwszym rzędzie 
usprawiedliwieniu aktywiza­
cji agresywnej działalności 
NATO w tym rejonie” — pi- 
sze w poniedziałkowej „Praw 
dzie” algierski korespondent 
tego dziennika.

Komentując reakcję oficjał 
nych kół algierskich i opinii 
publicznej na hałas podniesie 
ny do drugiej stronie Morza 
Śródziemnego oraz za oceanem 
na temat „radzieckiego za­
grożenia militarnego” autor 
korespondencji podkreśla, ie 
— zdaniem Algierczyków — 
rzeczywistym niebezpieczeń­
stwem dla pokoju i bezpie­
czeństwa w basenie Morza 
Śródziemnego jest VI flota ń- 
merykańska. Algierczycy do­
skonale pamiętają na przy­
kład desant amerykańskiej 
piechoty morskiej w Libanie 
w 1958 r. Pamiętają, źe VI 
flota jest gwarancją dla a- 
gresywnej polityki państwa 
Izrael, pamiętają o faktach 
naruszania wód terytorial­
nych Algieru itd.

W związku z powyższym Al 
gierczycy mają podstawy /do 
podejrzeń, źe zwiększanie na 
nieci* w basenie Morza 
Śródziemnego wywołane przez

Wykrycie proizraelskiej siatki 
szpiegowskiej w Egipcie

Aresztowano dziennikarzy AP i IIP!

Bliskowschodnia Agencja MEN podaje szczegóły wykrycia 
siatki szpiegów izraelskich działających na terytorium ZRA. 
Aresztowano kilku agentów i skonfiskowano dowody ich 
szpiegowskiej działalności. W aferę tę wmieszane są także 
amerykańskie agencje prasowe „Associated Press” (AP) oraz 
„United Press International” (UPI).
Aresztowani szpiedzy izrael­

scy ,to: były fotoreporter Agen 
cji UPI, Monir Mohammed 
Abdel Ghani łasa, szef kair- 
skiej placówki agencji „Asso­
ciated Press” Ali Mahmud Al 
Mousa oraz kapitan statku An 
tonio Canalis, z pochodzenia 
Hiszpan.

Założycielem siatki był Issa 
zwerbowany przez szpiega izra 
elskiego w Szwajcarii, który 
skontaktował go w Kairze z in 
nym agentem izraelskim o 
kryptonimie „Rex”. Issę i Mo- 
ussę aresztowały egipskie wła­
dze bezpieczeństwa w dniu 28 
listopada na lotnisku w Kai­
rze. Issa posiadał przy sobie 
film ze zdjęciami obiektów 
strategicznych ZRA. Obaj a- 
resztowani przyznali się do u- 
działu w proizraelskiej działał 
ności szpiegowskiej.

Dochodzenie wykazało, że 
siatka szpiegowska koncentro­
wała się na zbieraniu informa 
cji politycznych, gospodar­
czych i wojskowych. Zbierano 
informacje polityczne o we­
wnętrznej sytuacji w ZRA w 
ogóle i o arabskim związku so 
cjalistycznym w szczególności. 
Informacje gospodarcze doty­
czyły zwłaszcza sytuacji eko­
nomicznej kraju po zamknię­
ciu Kanału Sueskiego oraz fun 
duszów na pokrycie wydatków 
wojskowych ZRA.

Informacje wojskowe doty­
czyły lotnictwa ZRA, liczby sa 
molosów i ich rozlokowania, 
zawierały dane o nowych ro­
dzajach broni, w jakie wypo­
sażono siły zbrojne ZRA, infor 
macje o szkoleniu i gotowości 
bojowej armii, dane o rozmie­
szczeniu jednostek wojsko­
wych w strefie Kanału Sues­
kiego oraz o miejscach stacjo 
nowania i nazwach strategicz­
nie ważnych jednostek, o fa­
brykach zbrojeniowych i ich 
produkcji, potencjale i znacze­
niu.

Agencja MEN podaje dane 
personalne dwóch pierwszych 
aresztowanych. Z danych tych 
wynika, że Issa jako operator 
filmowy amerykańskiej agen­
cji „United Press Internatio­
nal”, przez pewien okres prze 
bywał w Niemczech zachod­
nich, później w Szwajcarii, 
gdzie zwerbował go rzekomo 
dla pracy dziennikarskiej, a w 
rzeczywistości do pracy szpie­
gowskiej jeden z agentów wy­
wiadu izraelskiego. Na jego po 
lecenie, Issa udał się do Kairu, 
gdzie zwerbował z kolei do 

przywódców z NATO stano­
wi zagrożenie dla bezpieczeń 
stwa samego Algieru — pisze 
„Prawda”.

Algierskie społeczeństwo 
szczególnie niepokoi ta okoli­
czność, iż przywódcy NATO 
próbują traktować Algierię ja 
ko swego rodzaju „dalszy 
ciąg Europy”, który wymaga 
ochrony przed „radziecką in­
filtracją” i który należy przy 
jąć pod „parasol atomowy” 
NATO.

Tylko określone względy 
taktyczne nie pozwoliły 
wspomnieć w czasie bruksel­
skiej sesji Rady NATO o po­
dobnym „parasolu” nad Afry 
ką północną.

Jak stwierdza autor artyku 
łu, jednym z celów propagan 
dowej wrzawy na temat ra­
dzieckiego zagrożenia militar 
nego na Morzu Śródziemnym 
jest naruszenie przyjaciel­
skich stosunków między Al­
gierią i Związkiem Radzie­
ckim. Określone koła liczą 
także na aktywizację istnie­
jących w Algierii wew­
nętrznych przeciwników współ 
pracy radziecko-algierskiej. 
Jednak przygniatająca więk 
szość narodu algierskiego do­
skonale orientuje się, kto 
jest wrogiem, a kto rzeczywi­
stym przyjacielem narodu 
algierskiego — pisze „Praw­
da”. (PAP)

siatki szpiegowskiej swego 
przyjaciela Moussę, który szyb 
ko awansował z szeregowego 
dziennikarza na szefa placów­
ki „Associated Press” w Kai­
rze. (PAP)

Kontratak wojsk 
federalnych w Nigerii
Według biafrańskiego komu 

nikatu wojskowego, opubliko­
wanego w niedzielę, w Umua- 
hii siły secesyjne posunęły się 
naprzód o 6 km w rejonie Owe 
rii.

W komunikacie dodaje się 
również, że ciężkie walki to­
czą się w rejonie Afikpo, gdzie 
siły biafrańskie kontrolują 
wszystkie zajęte przez siebie 
tereny.

W rejonie Awka wojska fe­
deralne usiłowały przeprowa­
dzić kontratak. Próba ta jed­
nak nie udała się.

W rejonach Okigwe i Gór­
nym Itu sytuacja na froncie 
pozostaje bez zmian, pomimo, 
że kontynuowane są tam wal­
ki. (PAP)

Newy atak Izraela 
na Polskę w ONZ

W toku prac XXIII sesji 
ONZ doszło do nowego gwał­
townego, oszczerczego ataku 
delegata Izraela na Polskę. 
Podjęto go na posiedzeniu Spe 
cjalnego Komitetu Polityczne­
go sesji, który debatuje nad 
problemem uchodźców arab­
skich na Bliskim Wschodzie.

W debacie zabrał głos dele­
gat Izraela atakując Polskę za 
jej stanowisko w sprawie a- 
gresji Izraela przeciwko kra­
jom arabskim. Jednocześnie 
powtórzył on wysuwane już 
poprzednio na forum ONZ 
oszczercze oskarżenia pod a- 
dresem Polski o antysemi­
tyzm.

Na wystąpienie delegata 
izraelskiego odpowiedział de­
legat Polski R. Frąckiewicz. 
Podkreślił on, że to co mówił 
przedstawiciel izraelski, zwła­
szcza sugerując współodpo­
wiedzialność narodu polskiego 
za zbrodnie dokonane na zie­
miach polskich wobec ludno­
ści żydowskiej przez hitlerow 
skich okupantów jest niesły­
chanym oszczerstwem. Rów­
nocześnie delegat izraelski nie 
wspomniał nawet o odpowie­
dzialności nazistów, nie chcąc 
urazić Niemiec zachodnich.

Wypowiedzi delegatów izra 
elskich — oświadczył polski 
delegat — obliczone są na sia­
nie nienawiści i odwracanie 
uwagi od rzeczywistej roli i 
działalności Izraela.

W podobnym duchu delega­
towi izraelskiemu odpowie­
dział również delegat Związ­
ku Radzieckiego.

„Koziołki" ełacą
1, 3. 28, 35, 45 (dod. 18)

W 604 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 8 bm. wpłynę­
ło 315.477 zakładów — wartości 
646.431,— zł. Fundusz "wygranych 
wynosi: 520,537,— zł.

Nie stwierdzono wygranych I i 
II stopnia.

Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi 
500.000,V zł.

Stwierdzono: 9 „czwórek” po 
16.604,— zł; 34 „trójki premiowa­
ne” po 223,— zł: 870 „trójek” po 
123,— zł; 1.101 „dwójek premiowa­
nych pó 28,— zł; 16.238 „dwójek” 
po 8,— zł.

Na 3-cyfrową końcówkę bande­
roli 957 ustalono: 48 premii po 
1.000,— zł, 58 premii po 200,— zł.

Wypłata powyższych premii na­
stąpi w dniu 13 bm. w Kasie 
P.G.L. „Koziołki” w Poznaniu, ul. 
Czerwonej Armii 80/82, pokój 94. 
Uczestnikom Gry z terenu woje­
wództwa premie przekażemy pocz 
tą po uprzednim nadesłaniu li­
stem poleconym odcinka „C”.

Losowanie 605 gry odbędzie się 
w dniu 15 bm. w Lesznie na Ryn 
ku o godz. 12,30, na którym wy­
losowana będzie dodatkowa 3- 
cyfrowa końcówka banderoli, na 
którą przypadnie: 1.000,— zł na ku 
pony z banderolą V-zakładową; 
200,— zł na kupony z banderolą 
I-za kładową.

K9559

Totn-lołek |
Ł, 6, 19, 13, 32, 33 dod. >1



H rocznicę KPP

Proces ekonomicznego sca 
lania byłych trzech za­
borów w jeden orga­

nizm gospodarczy, nastręczał 
poważne trudności. Przerwa­
ne bowiem zostały ukształto­
wane w ciągu stulecia więzy 
ekonomiczne, łączące je z go­
spodarką państw zaborczych. 
Terytorium państwa objęło 
386 tys. km kw., w tym duże 
obszary ziem ukraińskich, bia 
łoruskich i litewskich, gospo­
darczo zacofanych, niemal wy 
łącznie rolniczych. Spośród 
27,2 min. mieszkańców 31,4 
proc, stanowiła ludność niepol 
ska, uciskana pod względem 
narodowym. Polska ówczesna 
była krajem ekonomicznie sła 
bo rozwiniętym, niedostatecz­
nie zurbanizowanym, rolni­
czym. Rządy burżuazyjne nie 
były w stanie podjąć niezbęd­
nych kroków, dotyczących 
zwłaszcza rozwoju przemysłu, 
reformy rolnej, rozszerzania 
rynku wewnętrznego i utrzy­
mania tradycyjnych rynków 
zagranicznych (wschodnich).

Nie rozwiązany był też pro 
blem agrarny. Kilkanaście ty­
sięcy obszarników posiadało 
2/5 areału ziemi, podczas gdy 
3/5 ogółu gospodarstw rolnych 
posiadało jedynie 14,8 proc, a- 
reału ziemi. Ponad połowę go 
spodarstw biednych (do 5 ha) 
stanowiły gospodarstwa karło 
watę — do 2 ha.

Wyprzedaż całych gałęzi 
przemysłu i górnictwa kapita­
łowi zagranicznemu (rozpo­
rządzał on 41 proc, kapitałów 
akcyjnych w Polsce) nie zain­
teresowanemu w rozwoju sił 
wytwórczych Polski, stanowi­
ła poważny hamulec postępu 
gospodarczego.

Komunistyczna Partia, któ­
ra wskazywała, że obalenie ka 
p talizmu i zbudowanie socja­
lizmu przyniesie wyzwolenie 
społeczne ludowi pracującemu 
i umożliwi wszechstronny roz 
wój, wysuwała program wy­
prowadzenia kraju z impasu 
gospodarczego. Domagała się 
wywłaszczenia obszarników, 
podziału z emi między chło­
pów, co radykalnie rozszerzy­
łoby rynek wewnętrzny, oży­
wienie przemysłu dałoby pra­
cę dla robotników i zatrudnię 
nie dla milionów zbędnych 
rak do pracy na wsi. Komuni 
ści uznawali też za konieczne 
zerwanie z polityką uzależnia 
nia Polski od kapitału zagra­
nicznego. Możliwość realizacji 
tych postulatów widziała KPP 
jedyn e w -walce mas pracują 
cych przeciwko polityce burżu 
azji i jej rządom.

Już w pierwszych miesią­
cach istnienia niepodległego 
państwa polskiego, rządy Pił 
sudsk‘ego pchnęły kraj do woi 
ny z Krajem Rad, mimo że 
rząd radziecki niezwłocznie u- 
znawał nowo powstałą Rzeczpo 
spolitą i wielokrotnie propono 
wał uregulowanie stosunków. 
Zapoczątkowana w ten sposób 
polityka antyradziecka stała 
się odtąd linią przewodnią ca­
łej polityki zagranicznej Pol­
ski do roku 1939, uzależniając 
ją ekonomicznie i politycznie 
od mocarstw zachodnich.

Wroga wobec Związku Ra­
dzieckiego była zarówno poli­

tyka piłsudczyzny jak i en­
decji. Udzielały także popar­
cia tej polityce kierownictwo 
PPS i stronnictw ludowych, 
mimo że wywoływało to coraz 
poważniejsze zaostrzeżnia i o- 
pory u szeregowych członków 
tych stronnictw.

Komunistyczna Partia była 
więc jedyną partią, która prze 
ciwstawiała się agresywnej 
wojnie z Krajem Rad i awan­
turniczej wyprawie na Kijów. 
Przez następne lata śmiało i 
nieugięcie demaskowała i 
zwalczała zgubną politykę ąn 
tyradziecką. Komuniści polscy 
mieli odwagę przeciwstawiać 
się przez cały czas szowini­
stycznym nastrojom, które o- 
garnęły znaczną część społe­
czeństwa polskiego na wiosnę 
1920 roku. Organizowali 
wbrew prześladowaniom i re­
presjom walkę masową prze­
ciwko wojnie antyradzieckiej, 
znajdując poparcie jedynie

WALKA 
0 PARTIĘ 

MAS
wśród lewicy obozu socjali­
stycznego i najbardziej* rady­
kalnych ludowców.

Polityka zewnętrzna i we­
wnętrzna rządów burżuazyj- 
nych powodowała w kraju 
stan napięcia, zaostrzanie się 
walk klasowych i wyzwoleń­
czych ruchów narodowych. 
Masowe strajki ogarniały 
wszystkie oddziały klasy ro­
botniczej (jeżeli w 1921 roku 
strajkowało 473 tys. robotni­
ków, to w roku 1922 już 607 
tys.), występował antyobszar- 
niczy ruch chłopski, narastało 
wrzenie wśród ludności biało 
ruskiej i ukraińskiej.

KPP na swym II Zjeździe 
wyszła z programem, który 
wyrażając interesy klasy ro­
botniczej i ^hłopstwa postu­
lował rozwiązanie we wspól­
nym interesie narodu polskie 
go i narodów uciskanych, 
sprawy wyz-wolenia tych na­
rodów. KPP. stanęła na grun 
cie idei sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, podjęła sprawę 
podziału ziemi obszarniczej 
pomiędzy chłopów. Domagała 
się również zasadniczej zmia­
ny polityki zagranicznej. 
Szczytowym punktem ówcze­
snej ewolucji ideowej partii 
komunistycznej w duchu le­
ninowskim był program u- 
chwalony na tym zjeździe. Po 
raz pierwszy określono w spo 
sób leninowski rolę polskiej 
klasy robotniczej jako przo­
dującej siły narodu. Zgodnie 
z konkretnymi warunkami, 
w jakich znajdował się wów 
czas kraj wskazywano, że 
utrwalenie gospodarczej i po 
litycznej niepodległości Pol-r 
ski oraz jej wszechstronny 
rozwój są nierozerwalnie

związane ze zwycięstwem 
mas pracujących, ze sprawą 
śocjalizmu w Polsce.

Walka KPP prowadzona 
pod takimi hasłami zjedny­
wała jej znaczne wpływy 
wśród klasy robotniczej, a 
także w środowiskach, gdzie 
wpływy jej były dotychczas 
słabe — wśród chłopów i in­
teligencji pracującej. Już w 
pierwszych latach swego 
istnienia KPP stała sie ośrod 
k'em, do którego zaczęły na­
pływać lewicowe rewolucyj­
ne grupy PPS i ruchu ludowe 
go, rozczarowane do polityki 
ugodowe! i reformistycznej. 
KPp zdobywała również svm 
patię i poparcie wśród wy­
bitnych postępowych przed­
stawicieli świata naukowego 
i artystycznego. Między inny 
mi Władysława Broniewskie­
go. Bruno Jasieńsk’ego, Mie­
czysława Szczuki, Jana Hem 
pla i innych.

Walka przeciwko ofensy­
wie reakcji i zakusom faszy­
stowskim w latach 1921-26 o 
demokratyzację życia w Pol­
sce, o reąPzację obiecanych 
w pierwszych katach niepodle 
głości reformach społecznych 
nie dała pożądanych rezulta­
tów. Przywódcy PPS i „Wyz 
wolenia” odrzucili współpra­
cę z komunistami oraz pro­
ponowany przez nich jednoli­
ty front walki przeciwko 
reakcii endeckie!. Szukali oni 
w walce z endecja onarcia w 
Piłsudskim i torowali mu dro 
ge do władzy. W istocie rze­
czy piłsudczyzna bvła w 
owvm okresie reprezentantka 
tvch sR burżnazji i obszarni- 
ctwa. które dażvly do wpro­
wadzenia w Polsce dyktatury 
typu faszystowskiego.

Działacze KPP posiadali w 
tym czasie błędny pogląd na 
piłsudczyznę, co doprowadziło 
do przekonania, że walka ja­
ka prowadzi Piłsudski z 
„Chieno-Piastem” była walką 
drobnomieszczańskiego obozu 
demokratycznego z reakcją 
endecką. Pogląd ten przyczy­
nił się do wezwania przez 
KPP mas pracujących do 
czynnego poparcia Piłsudskie 
go. Ulegano przy tym złudze­
niu, że przewrót majowy ozna 
cza krok do demokratyzacji 
życia w Polsce, co z kolei mo 
że partii ułatwić walkę o rzą 
dy robotniczo-chłopskie.

Dyskusja, która rozwinęła 
się w KPP wokół źródeł 
obłędu majowego” i innych 
zagadnień, dotyczących przede 
wszystkim spraw taktyki, do­
prowadziła do powstania w 
partii 2 frakcji. „Mniejszość” 
uznawała, że dyktatura ma 
charakter wielkokapitalisty­
czny, faszystowski, nie doce­
niała przyciągnięcia przez nią 
również elementów drobno- 
mieszczańskich, „większość” 
przeceniając rolę drobnomie­
szczaństwa, zbyt słabo pod­
kreślała wielkokapitalistyczny 
jej charakter.

Stosunkowo szybko KPP 
skorygowała swój błędny po­
gląd na społeczno-polityczną 
treść piłsudczyzny uznajac 
„dyktaturę Piłsudskiego jako 
dyktaturę kapitalistyczną i 
faszystowską”.

ZBIGNIEW MAZIEJUK
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ASPEKTY MECHANIZACJI
W* każdej wsi kółko rolni­

cze — oto cel, jaki po- 
stawili przed kilku laty 

działacze wojewódzkiego i po­
wiatowych związków tej orga 
nizacji w Wielkopolsce. Cel 
(ten został niemal osiągnięty. 
Siecią kółek objęto ponad 96 
procent wsi. Nie ma kółek tyl 
ko w małych wioskach. Fakt, 
że w gospodarce chłopskiej na 
szego województwa osiągnięto 
w tym roku plony zbóż po 23 
kwintale z hektara (średnia o- 
gólnowojewódzka: 23,4 q/ha), 
należy w dużej mierze za­
wdzięczać działalności organi- 
zątorskiej kółek rolniczych.

Są dwa podstawowe kierun­
ki oddziaływania kółek na pro 
dukcję rolną w gospodar­
stwach chłopskich: kierunek 
tradycyjny, obejmujący oświa 
tę zawodową przez szkolenie 
i pokazy, organizację pracy, a- 
grotechnikę, nasiennictwo oraz 
kierunek nowy, wyrażający się 
świadczeniem usług mechaniza 
cyjno-produkcyjnych przez kół 
ka i ich bazy maszynowe. Do 
datkowym niejako, występują­
cym dopiero od 4 lat, elemen­
tem oddziaływania na podno­
szenie kultury rolnej jest przy 
kładowe prowadzenie przez fa 
chowców gospodarstw kółko­
wych na gruntach Państwowe 
go Funduszu Ziemi.

Kółkowe ośrodki rolne pro­
wadzą z reguły — obok nor­
malnej produkcji towarowej 
— doświadczenia praktyczne 
na podstawie -wyników badań 
nauk rolniczych, produkują i 
rozprowadzają kwalifikowane 
nasiona i zarodowy materiał 
hodowlany, z czego korzysta o 
gół rolników wsi, czy groma­
dy. Dodajmy, że kółka rolni­
cze, prowadzące działalność go 
spodarczą i usługową, z wy­
pracowanego zysku w kwocie 
55 min. zł, przeznaczyły w o- 
statnich trzech latach 24 min. 
zł na cele kulturalno-oświato­
we w zakresie zawodowym i 
16 min. zł na fundusz wdraża­
nia postępu rolniczego w gos­
podarce chłopskiej. Mają za­
tem i materialną pods,tawe dla 
oddziaływania na poziom kul­
tury rolnej i spełnianie roli or 
gani$atorskiej ną wsi.

AGRONOMIA SPOŁECZNA
Za mało uwagi — wydaje 

się — poświęcają kółka rolni­
cze sprawie podnoszenia wy-' 
dajności w gospodarstwach sła 
bych ekonomicznie, których po 
siadacze nie należą z reguły do 
organizacji kółkowej i pozosta 
wieni są sami sobie. Jeżeli 
wśród 115 tysięcy członków kó 
łek rolniczych w Wielkopolsce 
mamy kilkadziesiąt .tysięcy mi 
strzów urodzaju, jeżeli wśród 
85 tysięcy gospodyń zrzeszo­
nych w KGW mamy wiele mi­
strzyń hodowli, to poprzez 
nich można z pewnością od­
działywać na gospodarstwa 
„odstające”, podciągać je do 
przeciętnego poziomu.

Istnieje zajem potrzeba zor­
ganizowania obok urzędowej,

także agronomii spo 
łecznej, do której wcho­
dziliby rolnicy z zasadniczym 
i średnim wykształceniem za­
wodowym, prowadzący swoje 
gospodarstwa w sposób nowo­
czesny, osiągający wysoką to- 
warowość przy niewiele więk­
szych nakładach pracy. Przy­
kład i rada takich gospodarzy, 
których mamy w każdej wsi 
już dzisiaj kilku, może i po­
winna oddziaływać na rolni­
ków mniej światłych, mało za 
radnych. Trzeba tylko — pod­
kreślamy — nadać Jego rodza­
ju agronomii społecznej jakieś 
ramy.

Po tej dygresji przejdźmy do 
innych zagadnień działalności 
organizacji kółkowej w na­
szym województwie, na którą 
to działalność kładzie nacisk 
uchwała V Zjazdu partii. Cho 
dzi zwłaszcza o takie uspraw­
nienie usług mechanizacyj- 
nych i transportowych, które 
by „zapewniały wysoką ich ja 
kość, terminowość i komplekso 
wość”. Bo wiadomo nam wszy 
sjkim, że z terminowością tych 
usług nie wszędzie jest dobrze 
(stąd m. in. nie notujemy prze 
widywanego spadku pogłowia 
koni). Stosunkowo mało jest 
takich baz maszynowych 
wśród 395 istniejących, jak 
MBM w Czachulcu (powiat tu­
recki), gdzie usługobiorcy nie 
narzekają na Jerminowość wy 
konywania zleceń usługowych 
na polu i w transporcie rolni­
czym. Toteż w rejonie Czachul 
ca nastąpił poważny spadek 
liczby koni, a 70 gospodarstw 
zlikwidowało tę żywą siłę po­
ciągową całkowicie.

To jest ważki problem, na 
który kółka i ich bazy maszy 
nowe muszą zwrócić szczegól­
ną uwagę. Notujemy przecież 
w ostajnich dwóch latach o- 
gromny wzrost popytu rolni­
ków na usługi mechanizacyj- 
ne. Gdy jeszcze 5 lat temu je­
den traktor we wsi nie zawsze 
miał co robić, to obecnie trzy 
zestawy ciągnikowe nie mogą 
podołać zamówieniom, mimo, 
że wysoko przekraczają normy 
godzinowe. Okazuje się więc, 
że liczba 8 tysięcy ciągników 
w kółkach rolniczych naszego 
województwa jest już niewy­
starczająca a zwiększenie do­
staw — bardzo pożądane.

Wdzięczne pole do działania 
dla zarządu i pracowników 
WZKR, bo pieniądze na ten 
cel są, Fundusz Rozwoju zo­
stał dotychczas wyczerpany za 
ledwie w 65 procentach.

SUW W KAŻDYM POWIECIE

Inny.problem w dziedzinie 
świadczeń kółkowych, to słabo 
dotychczas rozwijane usługi re 
montowo-budowlane i produk­
cji materiałów budowlanych. 
Istnieje wprawdzie 16 kółko­
wych spółdzielni usługowo-wy 
twórczych, ale to jest przysło­
wiowa kropla w morzu po­
trzeb wielkopolskiej wsi, zwta 
szcza w sytuacji, kiedy nie mo 
że ona liczyć na usługi dużych 
przedsiębiorstw budowlanych, 
Arcysłuszny jest zatem pro­
gram WZKR, przewidujący 
zorganizowanie w najbliższym 
czasie spółdzielni usługowo- 
wytwórczej w każdym powie­
cie.

Przewiduje się również w 
programie dalszą koncentrację 
sprzętu mechaniczno-usługowe 
go. Do końca 1970 roku ma po 
wstać dalszych 350 międzykół 
kowych baz maszynowych. 
Stwierdzono bowiem na pod­
stawie doświadczeń, że koneen 
trowanie sprzętu w MBM-aeh 
zarządzanych przez kółka wio­
dące daje wyższą efektywność 
nakładów niż w pojedynczych 
jednostkach, a także wyższą 
niż w MBM, administrowa­
nych przez POM-y.

Jest ponadto wiele innyeh 
problemów w działalności or­
ganizacji kółkowej, które wy­
magają rozwiązania, ulepsM- 
nia i usprawnienia. Konieczne 
jest na przykład — jak czyta­
my w materiałach V Zjazdu 
PZPR — pełne wykorzystanie 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa 
na»cele mechanizacyjne i poza 
mechanizacyjne, zwłaszcza na 
rozwój produkcji materiałów 
budowlanych z surowców miej 
scowych i świadczenie usług w 
tej dziedzinie. Będą więc mie­
li o czym dyskutować delegaci 
kółek rolniczych, którzy zbiorą 
się w Poznaniu, na wojewódz­
kim . zjeździe sprawozdawczo- 
wyborczym.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Ha nł&t
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i drugi, starał się dostosować, ale na próżno, ojciec coś so­
bie widocznie w mózgu obliczał, kalkulował poruszając bez­
dźwięcznie wargami i to zwalniał, to znowu przyspiesza! do 
wtóru myślom.

- Trudno by z tatą w jednym zaprzęgu — mruknął Tomasz.
— W zaprzęgu musi być koń — odpowiedział stary. — Czło­

wiek się nie nada. Całe popołudnie żeśmy trzy skiby orali.
Chwilę szli w milczeniu. Czereśniak przyspieszył. Syn sadził 

za nim coraz większymi krokami i kiedy ojciec nagle przysta­
nął, mało brakło a byłby wpadl na niego. Widząc, że stary nie 
rusza, chłopak zdjął z pleców worek z zapasami, zaczął roz-

O wschodzie 
kilometrów od 
przewieszonymi 
rokim krokiem

słońca 
domu.

Czereśniakowie byli już parę dobrych 
W krótkich kapotach, boso, z butami

na sznurowadłach przez ramię, wędrowali sze-
............ ....... po przeciwpowodziowym wiślanym wale. To­

masz niósł na plecach nieduży worek z zapasami, stary długą 
witkę w ręku. Nie mówili do siebie bo i po co? Przeszkód żad­
nych nie napotykali, aż do tej pory kiedy zobaczyli pasiasto 
pomalowany szlaban i wartownika.

Podeszli nie zwalniając kroku i ojciec znurkował pod belką 
na drugą stronę. Żołnierz zagrodził mu drogę ostrym szpikul­
cem osadzonym na karabinie.

— Kuda?
- Zdrastwuj, tawariszcz. - Czereśniak, zrobiwszy jeszcze pól 

kroku, odsunął jedną ręką bagnet sprzed oczu, ukłonił się 
kapeluszem i wyjaśnił - Łaciata nam uciekła, karowa udrolo. 
Nie widział? Łaciata, tędy...
- Karowa szła - kiwnął głową wartownik - Wot tom widne 

- pokazał na pasące się w dali bydlątko.
Czereśniak raz jeszcze złożył ukłon, kiwnął na syna i obaj 

ruszyli kłusem. Oddaliwszy się na bezpieczną odległość, zwol­
nili jednak, wrócili do rytmicznego, szerokiego kroku ludzi, 
zdążających daleko.

Minęły może trzy aodziny, może cztery, gdy nagle stery zc- 
drobił niczym do polki albo oberka. Tomasz zmienił nogę raz
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supływać sznur.
— Ty czego? Głodnyś? Jeszcze nie pora.
Ruszył przodem, za nim Tomasz lokując 

na ramionach.
— Oni moją nie tylko czołgi - zaczął 

zwalniając — samochody mają. I konie też
- Kto?
— W brygadzie, generał.
— Po co im? — spytał Tomasz obojętnie.
— Pewno jakby się zepsuł motor... Albo

z powrotem

opowiadać
— odwrócił

kuchni wożą: kartofle, chleb, kapustę.
- W brzuchu tak pusto, że burczeć zaczyna.
— Kupimy gdzie chleba. Suchary na potem.

worek

ojciec, 
głowę.

może produkty do
W tym roku tradycyjnego karpia nie powinno zabraknąć na Mą- 
tecznym stole. Odwiedziliśmy z naszym fotoreporterem Państwowe 
Gospodarstwo Rolne w Oleśnicy pow. Chodzież. W specjalnych bo* 
senach 30 ton najlepszego karpia czeka by za 2 tygodnie dotrzeć 

do sklepów Centrali Rybnej.
Kierownik działu rybnego gospodarstwa - Zygmunt Długi, świetny 
fachowiec, parający się zawodem rybackim od kilkudziesięciu lot, 
a jednocześnie działacz społeczny, zapewnia nas, że konsumenci 
ryb z Oleśnicy będą w pełni zadowoleni. Wszystkie stawy zasilono 
są wodą ze źródeł, nadającą spożywanym rybom smak zupełnie 
pozbawiony zapachu mułu i błota. Na zdjęciu Zygmunt Długi po­
kazuje dorodne karpie. W głębi basen, w którym pływają 4 tony 

ryb. (jk)

Przed wieczorem spotkali na piaszczystym gościńcu cięża­
rówkę przechyloną na bok z podziurawionymi tylnymi kołami. 
Szofer czekał na lepsze czasy, bo lewarek właśnie koledze po­
życzył, a tędy nikt nie jechał. Pomoali zładować, dźwignąć 
i załadować, za co cała noc przespali się na workach z koszą, 
a rankiem znacznie bliżej celu pożegnali się czule.

No skromnym ogieńku z suchych szyszek ugotowali jagły 
podebrane przez Czereśniakc z nadprutego worka i poszli 
dalej.

Fot. K. Frzychodakl
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Festiwal 
Sztuki Dziecka?

W numerze 270 „Głosu Wiel 
kopolskiego” z dnia 13 listo­
pada 1968 r. ukazał się inte­
resujący artykuł red. Olgierda 
Błażewicza pt. „Festiwal Sztu­
ki Dziecka?” Artykuł, zgodnie z 
podtytułem miał charakter 
„propozycji pod rozwagę”.

Bezpośrednią „platformą po 
rozumienia” wszystkich, któ­
rym leży na sercu sprawa 
twórczości dla dzieci (w tym 
również rodziców), byłby z 
pewnością sugerowany w o- 
mawianym artykule „Festiwal 
Sztuki Dziecka”.

Dwudziestopięciolecle Pol­
ski Ludowej da je okazję do 
podsumowania naprawdę po­
ważnego dorobku w zakresie 
sztuki tworzonej dla dzieci i 
młodzieży. Dlatego propozycja 
połączenia wielu przeglądów 
i festiwali w jedną imprezę 
o charakterze ogólnopolskim 
jest inicjatywą godną uznania 
i realizacji. Uważam jednak, 
że program proponowanego 
festiwalu powinien być rozsze 
rzony o słuchowiska radiowe.

Wysoki poziom audycji dla 
dzieci, a w szczególności słu­
chowisk „Radiowego Teatru 
dla Dzieci”, jest powszechnie 
znany. Warto również przy­
pomnieć światowy sukces i na 
grodę „Prix Japon” dla pol­
skiej audycji dla przedszkoli 
opracowanej przez Marię Wie- 
man. Szkoda, że o tych spra­
wach, tak bliskich milionom 
radiosłuchaczy nikt nigdzie 
nie pis ze, nie ocenia ogrom­
nego wysiłku autorów i reali- 
zatorów. Sa tysiące listów kie 
rowanych do Radia, lecz fach o 
wej krytyki, publicznej dys­
kusji czy wymiany myśli i pro

STUDENCKA 
„KONFRONTACJA 68”

W dniach 12—15 grudnia od­
będzie się w Poznaniu „Kon­
frontacja 68”. Złożą się na nią 
występy kilku zaproszonych z 
innych ośrodków teatrów stu­
denckich oraz poznańskiego 
Teatru Ósmego Dnia, przeglą­
dy filmów fabularnych i tele­
wizyjnych. wystawy plastycz­
ne i zjazd młodych twórców. 
Ogólny temat zjazdu — „Pi­
sarz w społeczeństwie”. Prze­
widuje się referaty: Wojciecha 
Koszewskiego z Torunia „Sztu 
ka a polityka”, referaty Krzy 
sztofa Nowickiego z Bydgosz­
czy o młodej prozie, Jana Piesz 
czachowicza z Krakowa — o 
młodej poezji, (wb)

PRACE J. SWITKI W ŁODZI

Młody plastyk poznański Jan 
Świtka po wySjtawach indywi­
dualnych w Poznaniu i w War 
szawie eksponuje swe prace o- 
becnie w Łodzi w Galerii To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych. Wystawa obejmuje 
zestaw kilkunastu prac olej­
nych eksponowanych uprzed­
nio w Poznaniu oraz na ekspo 
zycji młodych w Sopocie — u- 

MUZYKA Koncert

Od śmierci W. A. Mozarta minęły już blisko 
dwa wieki. A przecie muzyka tego geniu­
sza budzi niezmienne uwielbienie coraz 

nowych pokoleń. Podziwiamy nie tylko klasyczną 
doskonałość formy kompozytora. Każdy utwór je­
go zdobywa sobie audytorium współczesne: opty­
mizmem uczuciowej treści, bogactwem melodyki, 
rozśpiewanej i wdzięcznej. Dawniej mówiło się 
o Mozarcie jako o reprezentancie elitarnej sztuki, 
pozbawionej skojarzeń pozamuzycznych, pełnej 
galanterii, wzorze czystego piękna. Dzisiejszego 
słuchacza może bardziej interesują humanistycz­
ne aspekty muzyki mistrza z Salzburga, jej wręcz 
niezwykła radość i harmonia wewnętrzna.

Filharmonia postanowiła, w swoim popularnym 
cyklu „Expressu Poznańskiego”, ukazać szerokim 
rzeszom przekrój operowej twórczości wielkiego 
klasyka. Jak z historii wiadomo, Mozart już w 10 
roku życia skomponował swoją pierwszą operę: 
„Apollo i Hiacynt”. Później pisał już jeden utwór 
sceniczny za drugim. Z natury rzeczy nie wszyst­
kie one posiadają równą wartość. Do arcydzieł 
zalicza sie „Uprowadzenie z Seraju", „Wesele Fi­
gara", „Don Juan", „Cosi fan tutte", „Czaro­
dziejski flet". Opera mozartowska stwarza jakiś 
odrębny, skończenie doskonały świat piękna.

GłOS WIFI KOPOI AR
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pozycji między zainteresowa­
nymi jak na razie w Polsce 
brak.

Podobnie wygląda sprawa z 
programami telewizyjnymi dla 
dzieci. Stąd postulat pierwszy 
— do proponowanego „Festi­
walu Sztuki Dziecka” włą­
czyć przegląd słuchowisk ra­
diowych dla dzieci i dziecię­
cych audycji telewizyjnych.

Program takiego przeglądu 
powinien obejmować cało­
kształt twórczości radiowej i 
telewizyjnej dla dzieci (a więc 
audycje szkolne i rozrywko­
we). Impreza ta byłaby 
w tej sytuacji okazją do 
wymiany poglądów między 
twórcami piszącymi dla radia 
i telewizji, a pedagogami i ro­
dzicami, byłaby równocześnie 
„dostrzeżeniem” ich pracy, a 
jednocześnie zachętą do podej 
mowania nowych prób w tych 
„młodych” dziedzinach sztuki. 
Wydaje się, że Naczelna Re­
dakcja Audycji Radiowych dla 
Dzieci i Młodzieży Szkolnej 
oraz odpowiednia redakcja 
Telewizji Polskiej chętnie 
przejęłyby „mecenat” nad ta­
kim przeglądem.

A może warto już w przy­
szłym roku zorganizować 
pierwszy przegląd, by w przy­
szłości. na festiwalu (jeśli po­
mysł doczeka się realizacji), 
pokazać imprezę w pełni doj­
rzałą?

Szkoła ma przygotować 
dziecko do odbioru sztuki. W 
pierwszej kolejności należy 
przygotować do tej pracy sze­
rokie rzesze nauczycieli. Oka­
zją do tego byłaby właśnie 
sugerowana impreza festiwalo

zupełniony nowymi obrazami 
tego interesującego artys(ty.

(ob)

„PANCERNI” DZIĘKUJĄ 
POZNAŃSKIM

PANCERNIAKOM

Zakończono ostatecznie krę­
cenie zdjęć do nowej serii fil­
mu „Czterej pancerni i pies”, 
przystępuję się już do monta­
żu i udźwiękowienia. Ostatnie

|N O T A I1 N I Ki

KULTURALNYM
ujęcia pows.tawały — jak pisa 
liśmy w Poznaniu. Szósty, nie 
wymieniony w tytule bohater 
filmu czołg „Rudy” — wywo­
dzi się z parku maszynowego 
Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Wojsk Pancernych im. Stefana 
Czarnieckiego.

Dowództwo WSOWP przyję 
ło u siebie realizatorów z god­
ną najwyższego uznania goś­
cinnością. „Czterej pancerni” 
zaklinają sie, że takich warun 
ków do pracy nie mieli nawet 
w afelier, że fachowa pomoc 
doświadczonych czołgistów by 
ła dla nich wprost bezcenna. 

wa. Sądzę, że wśród szerokie­
go grona organizatorów poz­
nańskiego festiwalu wskazany 
byłby udział Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego (organizatora 
znakomitej „Wystawy Postę­
pu Pedagogicznego), Ośrodka 
Metodycznego i ZNP.

Sztuka dla dzieci, będąca 
atrakcyjną formą oddziaływa­
nia wychowawczego powinna 
znaleźć „dobry grunt” w „poz­
nańskim festiwalu Sztuki 
Dziecka”,
MGR ALEKSANDER

ZANDECKI

LITERATURA SPOŁECZNO- 
POLITYCZNA

Władysław Gomułka — ,.Z kart 
naszej historii”. KiW, str. 427. 
zł i \ _

William Gallacher — „Octat”i» 
wspomnienia”. Kiw, str. ’ł 35.

Zdzisław Rurarz _ „Handel za- 
granicżpy”. KiW. str. 53. zł 3.

Wacław Poterański — „Warszaw 
skie getto” Kiw str. nn zł *.

A. WJodarezvk. Z. J. Rojek — 
-.Z nroh^zjAw pracy nświatowo- 
kuituralnej na wsi”. Kiw str. 74, 
zł 3.

NAUKA
Tadeusz Kotarbiński — „Hasło 

dobrej roboty”. Na temat prakse 
ologii — dyscypliny badawczej 
rodzącej się w ochach współczes­
nego pokolenia jako wyodrębnio­
na snectołnośi. a zarazem prasta­
rej i odwiecznej, jeśli brać nod 
uwagę treść tej pojęć, zagadnień, 
pouczeń. Idzie o to. bv to co sie 
robi, robić sprawnie i żeby cnr- 
nv nasze służyły celom godzi- 
wvm. WP. str. zł 20.

Marian Cieślik. Karol Snett 
Władysław Wolter — „Psychiatria 
w procesie karnym”. WP. str. 478, 
Zł 52.

E. Bright Wilson — „Wsten do 
h«dań naukowych”. PWN, str. 498. 
zł S3.

Wilhelm Weitling — „Gwaran­
cie harmonii i wolności” KiW. 
str. 5'8 zł. 60.

Nowaczyk — „Książka 
nedaeoeiezna w pracv dvdiktvez 
pp-wychowawczef nauczyciela”. 
NK str. 192, zł 24.

Poznańska uczelnia wojsko­
wa oddała do dyspozycji fil­
mowców ludzi i sprzęt całkowi 
cie bezinteresownie uznając, że 
współudział w realizacji takie 
go filmu, to żołnierski obowią 
zek. My uważamy, że jest to 
dowód głębokiego zrozumienia 
wagi patriotycznego wychowa­
nia młodzieży i z przyjemnoś­
cią przekazujemy Szkole górą 
ce podziękowania filmowców.

(wb)

MUZEUM BITWY 
NAD BZURĄ

We wrześniu 1969 r., w 30 
rocznicę walk. o,twarte zosta­
nie Muzeum bitwy pod Kut­
nem. (Bitwy nad Bzurą.) Orga 
nizatorzy stałej ekspozycji mu 
zealnej zwracają się za na­
szym pośrednictwem z prośbą 
do uczestników tej bitwy — 
żołnierzy b. Armii „Poznań” o 
wypożyczenie wszelkiego ro­
dzaju pamiątek: fonografii, czę 
ści mundurów, listów, doku­
mentów itp. na tę wystawę. 
Gromadzeniem tych zbiorów 
obrazujących bohaterską wal­
kę żołnierzy polskich we wrześ^ 
niu zajmuje się Muzeum w 
zamku w Oporowi e po w. Kut­
no. z którym też można kon­
taktować się w tej sprawie, (o)

mozartowski
Do realizacji omawianego wieczoru poproszo­

no artystów operowych spoza Poznania, ale już 
znanych tutaj: J. Romańską, K. Myrlaka, W. Mal­
czewskiego. Wszystkie głosy dobrano odpowied­
nio do specyficznych warunków mozartowskiego 
genre'u. Śliczny w barwie sopran Romańskiej (so­
listka Opery krakowskiej) zabrzmiał przyjemnie 
zwłaszcza w „arii smutku" z „Czarodziejskiego 
fletu”, podanej z niemałym kunsztem. Młody K. 
Myrlak (także krakowianin) jest już nawet laure­
atem kilku zagranicznych konkursów, gdzie słusz­
nie wyróżniono liryczny głos tenorowy artysty, 
wprawdzie niezbyt wielki, ale nośny i prowadzo­
ny emisyjnie równo. W. Malczewski był przez sze­
reg lat solistą Poznańskiej Opery. Żywo pamięta­
my śpiewaka zwłaszcza z tytułowej roli „Rigolet- 
to”. Teraz Malczewski występuje w teatrach Gdań­
ska, Warszawy i Lodzi. Jako interpretator Mozar­
ta okazał się równie wartościowy.

Orkietrą symfoniczną Filharmonii dyrygował A. 
Szeligowski, precyzyjnie towarzysząc solistom, 
nadto znajdując popis dla swej batuty w 3 uwer­
turach (m. in. do „Wesela Figara”), poprowadzo­
nych z trafnymi akcentami, kontrastami piano, 
ostrożnymi crescendo, więc stylowo, bez zbytecz­
nego forsowania brzmienia. Interesującą gawędę 
o kompozytorze przygotować U. 7vsnarska.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Polacy na ring ch 
w kraju i za granity

Mimo zakończenia w kilku kła 
sach rozgrywek bokserskich, za­
wodnicy tej dyscypliny nie pauzu 
ją.’ Odbywają się ciekawe spotka 
nia międzynarodowe. W ub. so­
botę Olimpia w Poznaniu poko­
nała I-ligową drużynę bułgarskie 
go Lokomotiv Plovdiv 14:6. O- 
becnie oczekujemy wizyty bokse 
rów Rumunii w Kaliszu i Pozna 
niu.

Katowice gościły bokserów re­
prezentacji Doniecka (ZSRR), któ 
rzy pokonali osłabioną reprezen­
tację Śląska 12:10. W drużynie go 
spodrrzy zabrakło m. in. Ka­
sprzyka i Siodły.

W Tomaszowie Mazowieckim 
odbył się rewanżowy międzyna­
rodowy mecz pięściarski junio­
rów w którym Gwardia (Łódź) 
przegrała z reprezentacją Karl- 
Mcrxstadt 9:13

Najlepszym pięściarzem Gwar­
dii był w kategorii półciężkiej 
OrzechoAYSki, który w drugiej 
rundzie wygrał przez poddanie 
Klausa. W drużynie niemieckiej 
najlepszym zawodnikiem był 
mistrz juniorów NRD w wadze 
lekkiej Jentsch.

Drużyna bokserska warszaw­
skiej Legii, która przebywa w 
NRF rozegrała d-ugie spotkanie. 
Polacy spotkali się w Bonn z re 
prezentacja tego okręgu. Odbyło 
się tylko 9 walk (bez muszej i 
ciężkiej, ale 2 wagi lekkonółśred 
nie). Zwyciężyła Legia — 11:7. W 
zespole gospodarzy najlepiej wy- 
padł reprezentant wagi lekkiej 
Ingo Gut, który w pierwszym 
meczu zremisował z Grudniem. 
Tym razem pokonał on Bobrow­
skiego.

W halach i na stadionach
Rozgrywany w Warszawie mię­

dzynarodowy mecz tenisowy War­
szawa — Paryż zakończył się suk 
cesem gości, którzy w ostatnim 
spotkaniu przechylili zwycięstwo 
na swoją korzyść, wygrywając w 
stosunku 3:2.

W III turnieju kometki o pu­
char ZG ZMS startowało 19 trzy­
osobowych reprezentacji woje­
wódzkich. Puchar zdobyła repre­
zentacja Łodzi — 31 pkt. przed Po 
znaniem — 19 pkt. i Krakowem — 
15 pkt. Najlepszym zawodnikiem 
Poznania bvł Żyniewicz. który w 
grze pojedynczej zajął trzecie 
miejsce.

Koszykówka

Legia objęła 
prowadzenie

Zwycięstwo warszawskiej Legii 
nad jej groźnym rywalem Śląs­
kiem Wrocław pozwoliło wojsko­
wym na objęcie prowadzenia w 
tabeli ligowej. Zajmująca dotych 
czas trzecie miejsce Polonia spa­
dła na miejsce czwarte. Trzecie 
wywalczyła drużyna Wybrzeża. 
Lech utrzymuje się nadal w środ­
ku tabeli.

Wyniki dwudniowych zmagań:
Polonia — ŁKS 94:S7
Wisła — AZS W-wa 81:66
Legia — Lech 107:79 
Wybrzeże — Sparta 71:56 
AZS Toruń — Korona 70:65 
Lublinianka — S’ask 63:68 
Legia — Śląsk 72:70
Wisła — Polonia 72:66 
Wvbrzeże — Knrona 95:65 
AZS Toruń — Sparta 73:62 
ŁKS — AZS W-wa 64:57 
Lublinianka — Lech 57:67

' TABELA
1. l egia W’arszawa
2. Slą«k Wrocław
3. Wybrzeże Gdańsk
4. Polonia W-wa
5. AZS W-w3
6. AZS Toruń
7. Lech Poznań
8. Wisła Kraków
9. Lublinianka

10. Sparta N. Huta
11. Korona Kraków
12. ŁKS Łódź

7 14 606—423
6 13 489—413
5 12 483—430
5 12 559—453
4 11 462—452
3 10 467—483
3 10 480—513
3 9 431 — 383
2 9 439—508
1 8 462—514
1 8 427—541
1 7 387—479

SKUTECZNY FINISZ
KOSZYKAREK POZNANIA

Po rozegraniu 11 sootkań w roz­
grywkach pierwszoligowych zesoo 
łów kobiecych zakończona została 
pierwsza runda. Mistrzem została 
krakowska Wisła przed gdańską 
Spójnią i Łódzkim Klub»m Sone­
towym. Reprezentantki Poznania: 
AZS, Olimpii i Lecha zajmują 
dobre lokaty. Koszykarki Lecha, 
dzięki dwu ostatnim zwycięstwom 
zdołały poprawić swoją pozycję w 
tabeli.

Wyniki:
ŁKS — Spójnia Gd. 61:65 
Po’onia — Olimpia 54:57 
Korona — Slęza 54:39 
Wi«ła — Unia Wałb. 87:29 
Lech — AZS W-wa 53:49 
AZS P-ń — AZS T.ublin 55:51 
ŁKS — Olimpia 65:64 
Polonia — Spójnia Gd. 69:57 
Korona — Unia Wałb. 58:33 
Wisła — $l<*za 74:45 
Lech — AZS lublin 68:63 
AZS P-ń — AZS W-wa 59:48

TABELA
1. Wisła Kraków
2. Snóinia Gdańsk
3. ŁKS
4. AZS Poznań
5. Olimpia Poznań
6. Polonia Warszawa
7. Lech Poznań
8. Korona Kraków
9. AZS I ublin

10. AZS Warszawa
11. Slęza Wrocław
12. Unia Wałbrzych

2? 726—517 
20 731—584 
20 704—577 
18 608—595 
17 667—597 
17 653—631 
16 604—643
15 54?—SM 
15 641—638 
H 624-637 
1? 523—726 
12 482—737

W spotkaniach koszykarzv o 
mistrzostwo ligj międzywojewódz­
kiej Warta nokonała Lecha II 
70:59. a RKKS zwyciężył Pogoń 
Wschowa 93:«1. W lidze okręgo­
wej Stella Gniezno wygrała/zh 
Zjednoczonymi Września 4Ś-4Ż 
Ziednnczoni Krotoszyn nokónall 
T.ncha TTT »5 42, AZS II pokonał 
Ostro vię 73156.

Pierwszy ogólnopolski mityng 
pływacki dzieci w Poznaniu

Prawie 300 chłopców i dziew­
cząt, reprezentujących ośrodki 
kilku województw wzięło udział 
w ogónopolskim mityngu pływa­
ckim dzieci zorganizowanym 
przez Wojewódzką Radę 
OFSWFiT i sekcję pływacką KS 
Warta na pływalni przy ul. 
CMwiałkowskiego.

Rozegrano 29 różnych konkuren 
cji w kilku grupach wiekowych. 
Licznie stanęli na słupach pły­
wackich młodzi zawodnicy wiel­
kopolskich klubów, uzyskuJąc do 
bre wyniki i lokaty. Wszyscy 
zwycięzcy ot-zymali wraz z dy­
plomami nagrody rzeczowe.

Kolejne rozgrywki o mistrzo­
stwo I ligi w hokeju na lodzie 
przyniosły następujące wyniki: 
Włókniarz (Zgierz) — Naprzód 
(Janów) 2:10. GKS (Katowice) — 
Górnik (Murcki) 3:3. Legia (W-wa? 
— Baildon (Katowice) 5:6. Cracn- 
via — Polonia (Bydgoszcz) 5.5, 
Podhale (Nowy Targ) — Pomorza 
nin (Toruń) 4:2. W tabeli nrowa- 
dzi Pomorzanin przed Polonią i 
Podhalem.

Drużynowe mistrzostwo płvwac 
kie Federacji ..Górnik” zdobyli re 
prezentanci GKi Katowice. któ­
rzy wyprzedzili Górnika Zabrze.

Turniej juniorów o mistrzostwo 
Polski w piłce wodnej. rozgrywa 
ny w Szczecinie przyniósł sukces 
miejscowej Arkonii. orzed KSZO 
— Ostrowiec i Anilaną — Łódź.

Międzynarodowe zawodv w pod 
noszeniu ciężarów l egia W-wa — 
AS Vorwaerts Berlin (NRD) wy­
grali Polacy 4:3. a zespół CSKA — 
Sofia pokonali 6:1.

W Opolu odbyły sie dwudniowe 
zawodv gimnastyczne o Puchar 
Ziem Nadodrzańskirh i Nadbał­
tyckich. Zwyciężył Wrocław nrzed 
Óóolem, Szczucinem, Gdańskiem i 
Zielona Góra.

Juniorki Krakowa triumfowały 
w turn’eju piłki recznej o Pu­
char Miast, zaimujac pierwsze 
miejsce przed Katowicami i Gdań 
sk’em.

Czterodniowe drużynowe mi­
strzostwa Polski w podnoszeniu 
ciężarów w kategorii młodzieżo­
wej (do lat 23) zdobyła Bydgoszcz 
nrzed Warszawą — miastem i 
Gdańskiem.

Kadra piłkarska PZPN, która 
nrzebywa na tournće w Ameryce 
Płd. rozegrała w Bogocie -ewanżo 
we spotkanie z H.”bem ..Milijona- 
rios”. Wygrali Polacy 1:6. Pierw 
szy mecz przyniósł naszym repre 
zen+antom porażkę 1'3.

Eliminacyjne spotkanie do pił­
karskich mistrzostw św’ata mie­
dzy Hondurasem i Jamajka zakon 
czyło się zwycięstwem Hondura­
su 2:0.

W międzynarodowym turnie iu 
piłki recznei „Nadzieli olimpij- 
<kiełi” w NRD Polska zaieła trze­
cie miejsce. Zwyciężył zesnół 
ZSRR — 10 nkt.. wyprzedzane 
NRD 1 — 8 pkt.. Polskę — s pkt., 
NRD II — 4 pkt., Węgry i Bułga­
rie.

Ostatni etap międzynarodowego 
wyścigu Dookoła Meksyku przy­
niósł zwycięstwo przodownikowi 
wyścigu radzieckiemu kolarzowi 
Sokołowowi. Polacy pojechali sła 
biet. Ostatecznie zwyciężył Soko- 
łow przed Sarabia — Meksyk i 
Costerhoffem — Holandia. Z Po­
laków nailensze 13 — miejsce za- 
jał T. Zadrożny.

Drugie zwycięstwo odnieśli re­
prezentanci Polski na miedzynaro 
dowym turnieju piłki ręcznei meż 
czyzn o puchar gazety „Zaria Wo 
stoka” w Tbilisi. Nasza „siódem­
ka” pokonała Bułgarię 22:11. Po­
lacy mieli zdecydowana przewa­
gę.

Mistrz Austrii w hokeju na lo­
dzie AC Klagenfurt pokonał w 
drugiej rundzie roźerywek Pueb? 
ru Europy mistrza NRF, EV Fues- 
sen 5:2.

Przeciwnicy warszawskiej Legi' 
w Pucharze Miast Targowych — 
niłkarze drużyny Dozsa w przed­
ostatniej rundzie spotkań o mi- 
rłrzostwo Węgier pokonali zespół 
Gvoer 5:1.

W Bratysławie zakończył sie tur 
niej te”isowv w hali o puchar kró 
la szwedzkiego. Trofeum to zdo­
byli po raz szósty w ciągu ostat­
nich 20 lat tenisiści Szwecji, zwy 
cieżajac w decyHpjacym meczu 
Holandie 2:1. W meczu o trzecie 
miejsce CSRS pokonała Dani? tak 
że 2:1.

Mecz narciarski w konkuren­
cjach zjazdowych USA — Francja, 
który odbył sie w miejscowości 
Asnen wygrali Amerykanie H 'T

Reprezentant W. Brytanii Bill 
Adcoocks zwyciężył w miejscowo­
ści Fukucki (Janonia) w marato­
nie. uzvrkujac czas 2:10.47,8. Star- 
ton ało 62 zawodników.

W pierwsiym meczu eliminacyj­
nym Pucharu Zdobywców Pucha­
rów w koszykówce mężczyzn o na 
grode „Przeglądu Sportowego” 
drużyna BBC Nitia Bettemęorg 
(Luksemburg) przegrała z Bayern 
— Monachium 64:84.

Zawody przeprowadzono szybko 
i sprawnie.

W piętnastych mistrzostwach 
pływackich poznańskich wyż­
szych uczelni o puchar Rektora 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza, 
po raz dziewiąty już najlepszy­
mi okazali się znów reprezentan 
ci UAM. Drugie miejsce wywal­
czyli zawodnicy WSWF, wyprze­
dzając przedstawicieli: Politech­
niki, Akademii Medycznej, WSR 
i WSE.

W konkurencji pań zwyciężył 
UAM przed WSWF, w konkuren­
cji mężczyzn WSWF przed UAM.

Oto trójka zawodników w wieku 
do lat 8, która w stylu grzbieto­
wym zajęła trzy pierwsze miejsca: 
1. P. Ki janowski — Warta, oraz 
M. Śmigielski i A. Sobczak — o- 
baj z Lecha. Jak widzimy jeden 
z malców, nie przejmował się do­
niosłą chwilą wręczenia nagród, 
lecz najspokojniej korzystał ze 

swego... lizaka. (x)

Tanfazantantki
Poznania

\N Sofii rozegrano pierwsze mię­
dzynarodowe zawody w gimnasty­
ce artystycznej o Puchar Interwi- 
zji. Startowały zawodniczki: Buł­
garii, Jugosławii. NRD, Polski, Ru 
munii, Węgier i ZSRR. W konku­
rencji pucharowej wygrała But- 
garka Krasimira Filipowd. Słabo 
wypadła mistrzyni Polski Grażyna 
Bojarska z Poznania. Zajęła przed 

ostatnie miejsce.

W młodszej grupie (do lat 15) ry 
wolizowaly ze sobą reprezentant­
ki 6 państw. Zwyciężyła Helena 
Leontiewa (ZSRR) - z notą 19,05 
przed Bojaną Gancowską (Bułga 
ria) — 18,90. Bardzo dobrze ćwi­
czyła Dorota Trafankowska z Po­
znania. Z notą - 18,65 zajęła trze 
cie miejsce, wyprzedzając repre­
zentantki NRD, Węgier i Jugo­

sławii. (r)
Fot. (3) — K. Przychodzki



ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI

w Poznania, ul. Dzierżyńskiego 223/229 
SPRZEDADZĄ Z MAGAZYNU INSTYTUCJOM 

PAŃSTWOWYM, USPOŁECZNIONYM
i OSOBOM PRYWATNYM
5.000 SZTUK NOWYCH 

OGRZEWACZY ELEKTRYCZNYCH 
na napięcie 570 V, 500 W z możliwością 
przełączania ogrzewacza na nacięcie 250 V. 
Gabaryt ogrzewacza 1240 — 200 — 100 mm.

Cena 1 ogrzewacza 1.131,— zł.
Ogrzewacze mogą służyć do ogrzewania hal 

produkcyjnych, pomieszczeń biurowych, 
laboratoriów i mieszkań.

Zamówienia lub zapytania kierow-ać do Działu 
Kooperacji, pok. 110, telefon 312-31, wewn. 280.

K9502

Przetargi
Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przemysłu 
Paszowego „Bacutil” w Poznaniu, ul. Dominikańska 
7 — ogłasza PRZETARG na przeprowadzenie w dru­
gim względnie trzecim kwartale 1963 roku:
1. kapitalnego remontu bocznicy normalno-torowej 

w Wytwórni Pasz Koźmin WIkp., ul. Towarowa 3. 
Dokumentacja do wglądu oraz ślepe kosztorysy, 
znajdują się w Dziale Głównego Mechanika w Po­
znaniu przy ul. Dominikańskiej 7.

Ł stałej konserwacji i remontów bieżących bocznie 
Hormałno-torowych w:
Wytwórni Pasz Kalisz przy ul. Obozowej 34/36, 
Wytwórni Pasz Koźmin przy ul. Towarowej 3, 
Wytwórni Pasz Szamotuły przy ul. chrobrego 24, 
Wytwórni Pasz Września — Szosa do Psar, 
oraz stałej konserwacji i remontu bieżącego bocz­
nicy wąskotorowej w:
Suszarni Krwi Krotoszyn Stary, ul. Koźmińska 52.

Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać 
w Sekretariacie Przedsiębiorstwa do skrzynki ofer­
towej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w' 10 dniu od 
daty ogłoszenia przetargu w biurze Przedsiębiorstwa 
przy ul. Dominikańskiej 7, o godzinie 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne, posiadające 
uprawnienia w zakresie wykonawstwa prostych ro­
bót kolejowych.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K9317

MM Dl)
6F—22 — cena det. — 10 zł — czas pracy — 25 godz.

6F—25 — cena det. — 15 zł — czas pracy godz.

Baterie do nabycia w sklepach ZURT i innych sklepach elektrotechnicznych.
K9661

Elektrotechniczna Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Zaopatrzenia Zbytu i Usług 
w Poznaniu, ul. Mostowa 14a
UPŁYNNI WARSZTATOM RZEMIEŚLNICZYM

RURY STALOWE ODPADOWE 
ciągnione o wymiarach od 6—30

Zakłady Usług Radiotechnicznych 
i Telewizyjnych Poznań 
Aleje Marcinkowskiego 20 

PRZEKAŻĄ NIEODPŁATNIE 
ca 50 mp drzew owocowych, wy kar-
czowanych znajdujących się na

mm w cenie 8,46 zł za kg.
Informacji udzieli Dział Zaopatrzenia 

nr tel. 732-07.

Łóżka, nocne stoliki swa- 
rzędzkie, radio „AmaŁi” 
sprzedam. Cicha 18.

375058

Telewizor 17-cal. niemiec 
ki sprzedam. Drzymały
16 m. 6. 3750«g

K9510

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
38276g.

Praca

Pomoc domowa, na stałe 
potrzebna. Poznań, Szpi­
talna 14 m. 6. tel. 464-57.

382?€g
Gorseciarka potrzebna do 
pracowni. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38392g.
Pomoc domowa do domu 
lekarza potizebna. Po­
znań, Nad Wierzbakiem 
29a m. 3. Zgłoszenia po 
godz. 16. 38526g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Świerczewskiego 134n
m 5. 375608 i
Ślusarz przyjmie prace fo 
południu, względnie cha­
łupniczą. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
37562g.

Poszukuję do sprzątania 
mieszkania. Banaś. Roose
velta 11 m. 12. 37571g

Spawacz elektr. - gaz. — 
poszukuje pracy na pół 
etatu, posiadam spawar­
kę elektryczną. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37586g.

NauKa

Pomoe w nauce pod kie­
runkiem pedagogicznym 
zwłaszcza dla uczniów 
klasy VHL Swoboda 3«
m. 8. 34918g
Kursy pisania na maszy­
nach w godz. przedoołud
niowych. organizuje
Stew. Stenografów 1 Ma­
szynistek w Polsce. Po­
znań, Chełmońskiego 7.

36518g
Udzielam korepetycji — 
matematyka, fizyka. Pięk 
na 61 m. 2, tel. 451-88.

373«8g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

Komunikaty
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Szamotułach, na 
podstawie art. 867 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 18 grudnia 1968 r. o godzinie 10 
w Szczepankowie, pow. Szamotuły — odbędzie się 
I LICYTACJA SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 
„Renault”, należącego do ob. Henryka Michalaka.

Cena oszacowania — 30.000 zł. Cena wywoławcza — 
22.500 Zł.

Ruchomość oglądać można w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej podanym. K9349

Prncowsuc^ poszukiwani
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Ostrowie 
WIkp. - Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych — zaan­
gażuje od dnia 1 stycznia 1969 r. —

INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką minimum 
2-letnią w specjalności transportu i sprzętu dro­
gowego, względnie TECHNIKA MECHANIKA 
z praktyką minimum 3-letnią — na stanowisko 
STARSZEGO INSPEKTORA TECHNICZNEGO. 

Wynagrodzenie wg układu Łbiorowego w budownic­
twie.

Warunki płacy 1 pracy do uzgodnienia na miejscu 
w Proz. PRN - Powiatowym Zarządzie Dróg Lokal­
nych w Ostrowie WIkp., ul. Staroprzygodzka, tel. 
24-84 lub 25-84. K9407

Masarnia w Owińskach, pow. Poznań — zatrudni 
zaraz 2 MASARZY.
Zgłoszenia w Dziale Kadr GS Czerwonak.
Piekarnia w Owińskach, pow. Poznań — zatrudni 
zaraz 2 PIEKARZY.
Zgłoszenia w Dziale Kadr GS Czerwonak.

K9S13

Lambrettę TV 175 lub 700 
kupię. Oferty z podaniem
stanu, ceny ,,Prasa”
— Grunwaldzka 19 dla 
37582g.
Kupię perłę syntetyczną 
w proszku do wyrobu 
kosmetyków. Żeromskie-
go 37 m. 37612g
Kupię garaż przenośny. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37«i7g.

Sprzedaż

Sprzedam wi kszą ilość 
mierzwy bydlęcej. Krzy- 
żagórska, Lisówki. pow. 
Dopiewo, niedziela, ponie 
działki, środy do godz. 11. 

37386g
Wózki dziecięce, bliźnia­
cze poleca Wytwórnia — 
Chojnacki, Poznań. Zbą- 
szyńska 12 tel. 440-50.
_________ 37525g
Sprzedani wytwórnię — 
produkcja eksportowa. O- 
ferty 83697 „Prasa” Wro­
cław. Podwale 62. K9339

Sprzedani ciągnik Zetor 
25. Przęsocin, p-ta Szcze­
cin 15, woj. szczecińskie. 

1139p
Encyklopedie PWN
talon 
wraz

sprzedam.
I plus 
Oferty

z ceną kierować:
Poznań, Grunwaldzka 19 
dla 37519g.
Akordeon 80-bas. i west- 
falka. Poznań, ul. Świer­
czewskiego 96 m. 12.

37417g
Sprzedam 2 obrazy, 6 
krzeseł fotelowych i fo­
tel, ^2 kwiaty duże, an­
tyk szafę, komodę i stół 
okrągły. Prusa 2 m. 6.

37421g
Okazyjnie sprzedam no­
we sieci rybackie 30 1 20 
m. Kościan, Sienkiewicza
5 m. 9. 37487g

Dnia 8 grudnia 1968 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy i niezapomniany mąż, nasz ukocha­
ny tatuś, brat, szwagier, wujek, teść i dziadek, 
przeżywszy 61 lat, śp.

STEFAN CHMIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI i RODZINA
384«6-»

Dnia 8 grudnia 1968 r. zmarła w wieku lat 70, 
opatrzona Sakramentami św., śp.

ELEONORA TWARDOWSKA
K domu KURNATOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu komunalnym w Po­
znaniu - Junikowte,

o czym zawiadamiają
DZIECI, RODZEŃSTWO i WNUKOWIE

384758

+ Dnia 9 grudnia 1968 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, dziadek, 
brat, teść, szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 66,

FRANCISZEK PRZYWECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bra. 

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA z RODZINĄ

Poznań, Kanałowa 14 m. 15. 385?ig

placu budowy w Poznaniu.
Wszelkich Informacji udzieli Sekcja Inwestycji 
ZURT Poznań, Al. Marcinkowskiego 20, telefon
nr 513-82. K9528

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 3 w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6

ZAKUP I:
2
2

SUMATORY
ARYTMOMETRY.

Oferty prosimy składać pod wyżej podanym

Sprzedam — 4—6-tonowe 
przyczepy ciągnikowe w 
bardzo dobrym s*anie. — 
Stanisław Szukała Ryżyn. 
pow. Międzychód. 37583g

Odsprzedam drut mosięż­
ny 2 mm — 35 kg. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 375Mg.

Sprzedam okazyjnie dam 
skie futro brązowe. Nie­
cała 14 m. 5 po godz. 16. 

37599g

Sprzedam betoniarkę 250 
l z koszem, mało używa­
ną oraz formy do płyt 
suprema, grubość 5 cm.

Adres wskaże „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
37602g. 
Maszynę ©młotową Fort- 
schritt K 117 z prasą 1 bu 
kownikiem. ogumiona — 
stan idealny — sprzeda 
hodowla nasion. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37604g.
Pianino, maszynę do szy­
cia „Łucznik” — tanio 
sprzedam. Tel. 528-67 — 
godz. 18—22. 37546g

Sprzedam bryczkę, par 
kowiec. Weber, Kicin, po 
czta Czerwonak. 37573g

Sprzedam samochód Ifa- 
F 8, w dobrym stanie. Mo
sina. tel. 183. 37590g

Sprzedam samochód DKW 
750, po kapitalnym re­
moncie, na nowym ogu­
mieniu. Stan Idealny, ce­
na 17 tys. J. Rakowski — 
Rudnicze, pow. Wągro­
wiec. 3741 Ig

Syrenę 103, stan bardzo 
dobry sprzedam. Janic­
kiego 22 — szkoła. 38375g

Sprzedam Syrenkę 103. — 
Górczyn, Rawicka 101.

37628g

adresem — pokój 214. K9572

Państwowe Technikum Ogrodnicze w Lesznie — 
przyjmie zaraz następujących wychowawców:

— JEDNEGO WYCHOWAWCĘ do internatu
— JEDNĄ WYCHOWAWCZYNIĘ do internatw

Wymagane wyższe lub średnie wykształcenie.
K9492

Oddam samodzielny, unie 
blowany pokój członkom 
spółdzielni, na okres 2—3 
lat. Płatne z góry. Wia­
domość: Poznań, ul. Dą­
browskiego 80 m. 6. Hie­
ronim Kycia (junior).

374I3g

Zamienię duży pokój sa­
modzielny, przynależnoś­
ci, w mieście powiato­
wym, na mieszkanie w 
Poznaniu, Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37479g.

9.

Zgubiono prawo jazdy — 
kat. C, plus IV nr 434/67, 
nazwisko Stanisław Gąs­
ka Kórnik, uL Parkowa

Pekińczyk czarny, chory 
— zaginął. Odprowadzić: 
Konarskiego 24 m. 1 za 
wynagrodzeniem. 38403?

37476g

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, na większe. — 
Powstańcza 11 m. 14.

371858
Chłopców na pokój przyj 
mę. Czechosłowacka 153. 

37891g
Mieszkanie 2-pokojowe, 
kwaterunkowe, 65 m*, sło 
neczne, komfortowe, w 
śródmieściu Krakowa — 
zamienię na pokój, kuch­
nię, lub garsonierę kwa­
terunkowa w Poznaniu. 
Zgłoszenia pisemne — 
„3625” Biuro Ogłoszeń —

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

Do nabycia: 
we wszystkich — 
aptekach, drogeriach, 
kioskach „Ruch”.

Cena — 7,— zł 
na receptę 2.10 zł.

Różne i
Administrację nierucho­
mości, przyjmie doświad­
czony. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37437g.
Danuta Czyż - Gielniak — 
lekarz dentysta, przyjrr.u 
je: poniedziałki, piątki 
16—18. Wojskowa 13 m. 5, 
teł. 670-924. 37372g

Katowice. K 96.39
Poszukuję pokoju w dziel 
nicy Stare Miasto. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 375668.
Piła — dwa pokoje nowe, 
komfort, zamienię ©a 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 37605g.
Lublin — mieszkanie spół 
dzielcze M-4 (3-pokojowe). 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferfę dninw#’dz
ka 19 dl» *70108.

Nieruchomości

Sprzedam 0,75 ha ziemi, 
nadającej de na ogrod­
nictwo, z prawem zabu­
dowy. Dojazd MPK (ga­
raż, nowe parkany). Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37631g.

+ Dnia 7 grudnia 1968 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

kochana, nigdy niezapomniana matka, teścio­
wa, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Z ANDRZEJEWSKICH
STANISŁAWA HAIN

o czym zawiadamiają strapieni 
CÓRKA, ZIĘĆ oraz RODZINA 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godzinie 16.50 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czyn i«.
Poznań, ul. Głogowska 276 m. 4, 
Rakoniewice, Rawicz. 384898

Dnla 7 grudnia 1968 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, po krótkich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 78,

PIOTR KUŹNIAREK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie fiię we wtorek, dnia M bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym na Winia- 
rach ul. Piątkowska.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. źródlana 19 m. 23. 384418

fW dniu 7 grudnia 1»88 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy syn, brat, szwa­

gier, kuzyn 1 wujek, przeżywszy lat 30, śp.
ADWOKAT

mgr WŁODZIMIERZ SZUSZCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
MATKA, SIOSTRA i RODZINA 

,, __________ 385?0g

Kupię parcelę pod bliź­
niak, dzielnica willowa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37223g.

Kupię parcelę atrakcyjną 
pod bliźniak, dzielnica 
willowa. Cena obojętna. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36716g.
Z powodu wyjazdu, sprzę 
dam parcele w Luboniu.
Tel. 331-55. 37611g
Sprzedam dom piętrowy, 
wolne mieszkanie, 20 a- 
rów ziemi. Kociałkowskl, 
Rydzyna, Rynek 11, pow.
Leszno. 37615g
Dom jednorodzinny w O- 
bornikach, sprzedam. Wa 
runek mieszkanie zastęp­
cze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37663g.

Zamienię Volkswagen 1600 
TL, na mały domek — 
względnie połowę willi w 
Poznaniu. Korzystne wa­
runki do uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 37S45g.

Ostrzenie łyżew, 
skiego 41.

Sikor-
37591g

Koszule, bluzki szyję — 
specjalność nylonowe i 
nietypowe. Pracownia Bie 
lizny, Źupańskiego 7.

37129g

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństw?? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

 K8241
Największą hość ofert po 
siada Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren- 
ka” Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje 10
zł znaczkami K7739
Rencista pozna samotną 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37541g, 
Wdowiec, lat 62, pozna 
panią lat 55. Cel matry­
monialny. Oferty „prą-l 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
!7318g.

+ Dnia 8 grudnia 1968 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 60, mój najdroższy i najtroskliw­
szy mąż, nasz kochany ojciec, syn, teść, brat, 
szwagier, stryj i dziadzio, śp.

LUDOMIR ROGALIŃSKI
b. główny księgowy

Poznańskich Zakładów Przemysłu Tłussceowego 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm.

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Kossaka 7. 385ólg

W dniu 4 grudnia 1968 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz pracownik, dobry i uczynny kolega 

ANTONI NIEMIER 
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

PRACOWNICY — RADA SPÓŁDZIELNI 
POP — ZARZĄD 

Rzemieślniczej Spółdzielni Praey Kominiarzy

Zwłoki Zmarłego zostały złożone na cmenta­
rzu w Koszutach w dniu 7 grudnia 1968 r.

Dnia 7. XII. 1988 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik

JÓZEF IWANOWSKI
Odszedł od nas wzorow*y i eeniony współpra­

cownik.
Żegnamy Go z głębokim żalem.

Rodzinie Zmarłego 
SKŁADAMY WYRAZY WSPÓŁCZUCIA. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 10. XIL 1968 r. 0 go­
dzinie 14 na cmentarzu na MlłostoWle. 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA i WSPÓŁPRACOWNICY 
Poznańskich Zakł. Koncentratów Spożywczych

K9716

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowics (sekretart redakcji), Tadeasz Kaetmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzyekt (zastępca ■ 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skgpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: MMlłac^ timystlde >| 

g działy: sekretariat redakcji 957-78. w godz. od 9—18; redaktor naczelny 857-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-^. >a
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Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz
— KIEROWNIKA SEKCJI ZAOPATRZENIA d/S 

opakowań i druków, wykształcenie •wyższe lub 
średnie i praktyka.

— KIEROWNIKA SEKCJI KSIĘGOWOŚCI INWE­
STYCYJNO - REMONTOWEJ, wykształcenie śred­
nie i praktyka w księgowości.

— KIEROWNIKA DZIAŁU PRODUKCJI KONCEN­
TRATÓW OBIADOWYCH, wykształcenie wyższe 
chemiczne lub rolno-spożywcze.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Bałtycka 85. K9S11
Dyrekcja Szpitala Powiatowego w Szamotułach — 
zatrudni:
— DWÓCH LEKARZY na stanowisku asystenta na 

oddziale wewnętrznym i ASYSTENTA na oddzia­
le chirurgicznym, oraz LEKARZA ETATOWEGO 
Pogotowia Ratunkowego z zatrudnieniem w go-
dżinach rannych.

Dyrekcja zapewnia możliwość specjalizacji w za
kresie I i II stopnia.

Kandydaci z Poznania i okolic posiadają 
dogodne warunki dojazdu do pracy, dla innych dy-

bardzo

rekcja zapewnia jednoosobowe pokoje służbowe.
Istnieje możliwość pracy dodatkowej w pogoto­

wiu ratunkowym i lecznictwie otwartym. K9485
— TECHNIKÓW urządzeń sanitarnych — na stano­

wiska kierowników robót,
— operatora KOPARKI — możliwie z prawem 

Jazdy,
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH,
— PRACOWNIKÓW do robót: 

wodno-kanalizacyjnych i e. e^ 
elektroinstalacyjnych, 
izolacyjnych — wykwalifikowanych, 

zatrudni zaraz na dobrych warunkach do prac na 
terenie województwa poznańskiego —

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażo­
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. 
Pokrzvw’no 59a, tel. 742-01, 02. 03, wewn. 66.

Dojazd z‘Rataj autobusem nr 62 w kierunku Krze- 
sin. W"9730
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Mogil­
nie, ul. Przemysłowa 2 (tel. 288) — zatrudni zaraz: 
— KIEROWNIKÓW BUDÓW — wymagane wykształ­

cenie wyższe lub średnie z praktyką i uprawnie-
niami, 
MAJSTRÓW BUDOWLANYCH z praktyką
i uprawnieniami,

— TECHNIKA BUDOWLANEGO do Działa FaktU- 
racji — wykształcenie średnie,

— 10 MURARZY,
— 4 ZDUNÓW,
— 1 SZKLARZA, oraz
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie, wraz z wszelkimi dodatkami.

Pozostałe warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
na miejscu.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnienia 
i Płac tut. Przedsiębiorstwa. W9724

Państwowe Technikum Rolnicze Szamotuły - Zamek 
przyjmie zaraz —

ZOOTECHNIKA do gospodarstwa szkolnego 
w Szamotułach.

Zgłoszenia należy składać do Dyrekcji Technikum.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

W9531

«L Dnia 29 listopada 1 7 grudnia 1968 r. odbyłrt 
T się złożenie do grobu rodzinnego na cmen- 
tarzu Janikowskim w Poznaniu prochów śp.

JANA FRANKA
I HELENY z Franków HENCKEL

Lakę Forest USA.

SYN Z RODZINĄ
37805g

tDnia 7 grudnia 1968 r. zmarł po kilkuletniej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI GOGOLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 

o godz. 15 we Wronkach,
o czym zawiadamia z głębokim żalem

Wronki, Rynek 5.

Dnia 8 grudnia 1968 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, kochany syn, brat, szwagier i wuj

FRANCISZEK BOGACZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Janiko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
Zona z rodziną

385058

tW dniu 8 grudnia 1968 r. ukończył swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 81, śp.

WOJCIECH PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 10 z domu żałoby w Sobiesierniu, pow. 
Września na cmentarz parafialny w Marzeninie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

58465

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr Z93 (7719) 10 XII 19<i8



GRUDZIEŃ 
iO 

Wtorek

Julii

Słońce: 7.51—15.39

TEATRY
W POZNANIU

W POZNANIU
POLSKI — g. 16 i 19 „Przed­

wiośnie”; NOWY — g. 16.30 „Kło 
potv zbója Madeja”; OPERA — 
g. 19 „Hrabina”; OPERETKA — 
g. 19 „Wesoła wojna” MARCINEK 
— g. 11 i 17 „Noc cudów”.
KINA

GNIEZNO Polonia: „Lalka”; 
KOŚCIAN: „Panowie z komplek­
sami”; LESZNO: „Dziennikarz”; 
NOWY TOMYŚL: „Pluton 317”; 
OBORNIKI: „Ucieczka w milczę 
nie”; ŚREM Klubowe: „Kobiety 
zostają same”, Słonko: nieczyn­
ne; ŚRODA: „Wieczny kalen­
darz”; SZAMOTUŁY: „Marianna 
0555”; WĄGROWIEC: „Bohater 
naszych czasów”; WRZEŚNIA: 
„Śmierć biurokraty”.

W POZNANIU
FOTOPI ARTIKON — g. 12—21 

„Afryka Zachodnia”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) - 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Rv 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznvch (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Swierczewskiegc 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamel 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Biblie eka Główna UAM (Rataj 
czaka 38/40) — „Dzieje oręża pol­
skiego" — g. 8—20.

Muzę' ni Historii Ruchu Roboi 
niczego - KPP. PPR i PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i jego świat dzisiejszy’ 
— wystawa J. Kaliszana — g. 
10—20.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Ireny Zmarzlin 
skiej-Dzisiewskiej — g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 1 
— Wystawa reliefów” I. Rosoło- 
wieża z Wrocławia oraz w Salo­
nie Galerii — wystawa obrazów 
H. Wańka — g. 17—22 (do 10. XII.).

Muzeum Narodowe — ..Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — 
9—15.

Pałac Kultury (hall T ptr.) 
Wystawa fotogramów uczestników 
pracowni historii sztuki — g. 
10—18.

Salon Wystawowy PK: „IV Wiel 
kopolski Festiwal Kulturalny 
1969” — g. 12—20 (do 10 hm.).

PTF (Paderewskiego 7) — „VIII 
Ogólnopolska Wystaw.” Fotografii 
Przyrodniczej” — g. 10—19.
RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Mel. 
rozrywkowe; 8.44 Koncert życzeń; 
9 Dla kl. X (jęz. polski): „Niebos 
ka komedia” — montaż słuch.; 
9.30 Polskie tańce ludowe; 9.40 
Dla przedszkoli: „Czerwona cza­
peczka” — bajka; 10 „Lata spo­
kojnego słońca” — fragm. pow.; 
10.20 Konc. muz. popularnej Ork. 
PR i TV w Krakowie; 10.50 „Jak 
opisać róże” — A. Goreń — I-sza 
aud.: 11 Dla kl. V (jez. polski): 
„Taleko” — słuch.; 11.30 Ork. roz­
rywkowe; 11.49 „Rodzice a dziec 
ko — start siedmiolatka”; 12.1C 1 
„Konc. z polonezem”; 13 Dla kl. 
VII—VIII twych, muzyczne): „Sła 
wa I. Paderewskiego”; 13.25 Ty- 
dziewczyno, ty mnie nie znasz. 
Muzyka ludowa; 13.40 „Wiecej, 
lepiej, taniej”: 14 „Śladami Kol­
berga” — „Gadki górnicze”: 14.20 
Muz. operowa; 15.05 Dla kl. Ticeal 
nych (fizyka) ’ a) „Czy maszyna 
może wygrać w szachy z człowie 
kiem” — rozmowa z dr M. Ma­
zurem, b) Migawki muzyczne 
(akordeon): 15.30 „Podróż bez bi­
letu” — magazyn geograficzny: 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Moskiewska ork. solistów w stu­
dio PR; 18.40 Muz i Aktualn.: ’9.05 
„Praktyczna Pani”; 19.20 „Mój 
dom, moje osiedle”; 19.35 „Woj­
sko, wojsko”... koncert Centr. Ze 
społu Artystycznego WP; 20.40 
Teatr PR: Studio Klasyczne „Ro 
ma etyczni” — słuch.; 21.45 Kom­
pozytor i jego piosenki: 22.05 Fe­
lieton aktualny; 22.15 Kwadrans 
dla poważnych: „Henryk” — 
opow. i „Urocze przyjęcie” — 
opow.; 22.30 Śpiewa Chór pod dyr. 
St. Stuligrosza: 22.50 Gra Ork. 
Count Basie: 23.15 Po raz pierw­
szy na antenie; 0.10 Konc. życzeń; 
0.30 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7. 8, 12.05, 
15, 17.55, 20. 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Po jednej piosen 
ce; 8.35 Pod rozwagę opinii: 8.55 
Z nagrań Ork. Dętej Pomorskie­
go Okręgu Wojskowego; 9.15 Na 
organach Hammonda — gra E.

Xrerovco, pomóż dziecku! SzeroVie plany

Dziecko wynagrodzi uśmiechem!
Codziennie rano tysiące dzieci 

wiejskich spieszy do szkół z odle­
głych przysiółków, PGR-ćw, leśni­
czówek i wiosek. Tę samą drogę 
przemierzają po lekcjach do do­
mu. Duża część z nich chodzi do 
piero do pierwszej, drugiej czy 
trzeciej klasy. Są jeszcze małe, 
szybko się męczą, nie umieją 
mierzyć czasu. Spóźniają się na 
lekcje lub przychodzą do szkoły 
często zziębnięte, zmęczone dłu­
gą, na ich dziecięce lata drogą.

Spotykasz je na drodze. Za­
trzymaj się!

Wszystkim nam leży na sercu 
dobro dziecka. Dlatego też zwra 
camy się do kierowców samocho­
dów osobowych i autobusów z go 
rącym apelem:

zabieracie do swego samocho­
du dzieci idące, powracające ze 
szkoły!

Dzieci są naszym największym 
skarbem. Ich zdrowie i przyszłość 
jest noszą wspólną troską.

W celu skrócenia drogi dzie­
ciom do szkoły Zarząd Głćwny 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
Główna Kwatera Związku Harcer 
stwa Polskiego, Zarząd Główny 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, Ko 
menda Główna Milicji Obywatel 
skiej, Państwowy Zakład Ubezpie 
czeń, Ministerstwo Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego oraz Mini­
sterstwo Komunikacji ogłaszają

Wielki Ogólnopolski Konkurs 
„Kierowco pomóż dziecku", 

którego celem jest ułatwienie 
dzieciom dojazdu do szkól.

Na uczestników Konkursu cze­
kają atrakcyjne nagrody:

motocykle, telewizory, radiood­
biorniki, pralki elektryczne, sprzęt 
sportowy itp.

Losowanie nagród odbędzie 
się w każdym województwie z o- 
kazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka w 1969 roku. Każdy bio- 
rący udział w Konkursie zbiera 
od przewożonych dzieci kupony 
wydane i ostemplowane przez 
szkolę. Kupony te należy przesłać 
listem poleconym w okresie mię­
dzy 1 a 15 maja 1969 r. do in­
stancji powiatowej jednego ze 
współorganizatorów akcji. Kie­
rowcy otrzymają w tej sprawie 
lokalne zawiadomienie.

Kierowco! Pamiętaj o zacho­
waniu ostrożności na jezdni i bez 
pieczeństwa jazdy.

Przypominamy, że dzieci moż­
na 'przewozić samochodami oso­
bowymi, autobusami, mikrobusa 
mi, obudowanymi furgonami i sa 
mochodami ciężarowymi w kabi­
nach zgodnie z ilością miejsc o- 
kreśloną w dowodzie rejestracyj­
nym.

W Osiecznej 
przy świecach
Ostatnio w Osiecznej (pow. 

leszczyński) odbył się intere­
sujący koncert w wykonaniu 
zespołu artystycznego miejs­
cowej szkoły podstawowej, 
który poświęcono obchodzo­
nym aktualnie rocznicom oraz 
V Zjazdowi PZPR. „Koncert 
przy świecach” taki był tytuł 
imprezy, stanowił muzyczno- 
ruchową inscenizację histo­
rycznych piosenek żołnier­
skich.

Program całości opracował 
— nauczyciel miejscowej szko 
ły Kazimierz Miller. Występ 
spotkał się z uznaniem zebra­
nej publiczności, (zj)

Sendel; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Pogodne melodie; 10.25 „Pisarz i 
książką” — o twórczości St. Do­
browolskiego; 10.55 Heitor Villa 
T.obos: „Puszcza Amazonki” — 
Poemat — Kantata na sopran, 
chór i orkiestrę; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy; 13.25 „Mi­
gawki z Kairu i Lukoru” — frag 
ment książki; 13.45 R. Strauss — 
Poemat symf. „Tako rzecze Zara 
tustra”: 14.20 Piosenki żołnierskie; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 _ „Co 
się wam w tej audycji najbar­
dziej podoba”; 15.30 Utwory for­
tepianowe gra E. Kowalik: 15.50 
„Ziemia i woda” — audycja z cy 
klu: „Mieszkamy na Ziemi”: 17.10 
„Poznań Literacki” — felieton; 
17.2o Radiowy Klub Polskiej Mu­
zyki Młodzieżowej; 17.50 Audycja 
społeczna; 18.10 „Ludzie, których 
cenimy” — sylwetka młodzieżowe 
go bohatera roku 1968; 18.30 „O 
zdrowie człowieka”; 18.45 Język 
angielski: 19.07 Alfabet ork. roz­
rywkowych — Ork. Maxa Jaffy 
19.30 „Rzecz o Nikiforze” — rep.; 
19.50 Węgierskie uczestniczki Fe­
stiwalu — Sopot 68; 20.10 „Wódz 
Słońca” — ode. 7 pow.; 20.19 Kon 
cert rozrywk. Ork. Radia i TV; 
21.31 „Muzyka polska w 50-lecie”; 
22.30 Spotkanie przy półce — W. 
Majerówna; 22.45 Echa Europej­
skich Festiwali Muzycznych; 23.15 
„Przeglądy i poglądy”; 23.25 Mu­
zyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.39, 
8.30. 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.59.

PROGRAM III: UKF 69,74 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.30 „Mańkut” — ode. 8 pow.;

Nie należy natomiast zabierać 
dzieci na przyczepy, ciągniki oraz 
na skrzynie samochodów cięża­
rowych nie przystosowanych do 
przewozu osób i samochodami 
ciężarowymi przystosowanymi do 
przewozu osób bez zapewnienia 
opieki starszych.

Liczymy na życzliwość i spo­
łeczne podejście wszystkich kie­
rowców i prosimy o powszechny 
udział.

Ponad 2 miliony kwintali buraków 
przerobi kościańska Cukrownia

Odbiór buraków cukrowych w kościańskiej Cukrowni jest 
na ukończeniu. Dotychczas zwieziono już przeszło 2 miliony 
kwintali tego surowca, z czego większość zdołano przero­
bić. Dzięki rytmicznej pracy całej załogi zakład przekroczył 
odcinkowe zadania produkcyjne i zajmuje obecnie pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie międzyzakładowym wielko­
polskich cukrowni.
Na ostatnim zebraniu POP 

przy Cukrowni w Kościanie, 
po wysłuchaniu informacji z 
przebiegu V Zjazdu partii, do­
konano kompleksowej oceny 
stopnia realizacji zobowiązań 
produkcyjnych i czynów spo­
łecznych. podjętych przez cu­
krowników w 1968 r.

Całość powyższych zagad­
nień przedstawił I sekretarz 
POP Stanisław Zapłata, który 
zameldował o przekroczeniu

Sztandar 
dla 100-!etn!ej 

sikoły
Zasadnicza Szkoła Zawodo 

wa i Technikum Mechani 
czno-Elektryczne we Wrześni 
otrzymały ostatnio sztandar.

Wrzesińska szkoła zawodo­
wa ma już wiekową tradycję, 
gdyż została zorganizowana 
15 marca 1868 r. przy pomo­
cy i poparciu miejscowego 
społeczeństwa.

Pod wpływem wypadków 
politycznych w listopadzie 
1918 roku uczniowie demon­
stracyjnie zażądali usunięcia 
ze szkoły niemieckich nauczy 
cieli, odmówili udzielania od­
powiedzi w języku niemie­
ckim i usunęli ze ścian por­
trety niemieckich dostojni­
ków państwowych, umieszcza 
jąc na ich miejscu godło Pol 
ski.

Znaczny rozwój szkoły na­
stąpił po roku 1933, kiedy to 
ofiarna pomoc rzemiosła, ku- 
piectwa, absolwentów i nau­
czycieli pozwoliła na utworze 
nie w roku szkolnym 1934/35 
świetlicy — ośrodka kultural 
nego.

W roku 1950 utworzono 
Technikum Mechaniczno-Elek 
tryczne, którego absolwenci 
zasilają kadrę miejscowych 
zakładów pracy. W okresie 
Polski Ludowej opuściło mu- 
ry szkolne 3 406 absolwentów; 
a obecnie uczy się 1 360 u- 
czniów w 42 klasach.

Należy podkreślić ofiarność 
młodzieży w podejmowaniu i 
realizacji czynów społecznych 
na rzecz szkoły, miasta, któ­
rych wartość szacuje się na 
blisko 200 tysięcy złotych.

(jac)

17.40 Cztery temperamenty — i~zz 
dla nielanocholików; 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Na estra­
dzie Artur Młodnicki: 18.25 Na­
graj i zaśpiewaj; 18.40 Cztery tern 
peramenty — słodkie piosenki dla 
sangwiników; 19 Mała encyklope­
dia wielkiego dramatu — miste­
rium; 19.30 „Samba na jedną nu­
tę”; 19.45 Cztery temperamenty 
— hig-beat dla flegmatyków; 2# 
Rozbita szatra — rep.; 20.20 Nowe, 
nowsze i najnowsze; 21 Wszystko o 
Finlandii — magazyn; 21.20 Roz­
szyfrowujemy piosenkę; 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — fełie 
ton; 21.50 Opera Vincenzo Belli- 
ni’ego „Purytanie”; 22.07 Śpiewa 
Sylvia Vartan; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Kilka dni w Reno”; 22.45 
Cztery temperamenty — kołysan­
ki dla cholewków: 23 Miniatury 
poetyckie — elegie Owidiusza; 23.05 
Instrument, konc. J. S. Bacha: 
23.50 Gra trio Oscara Petersona; 
24 Wiadomości Radia ONZ.
TELEWIZJA

WTOREK: 9.55 — Program dl* 
szkół — Język polski dla kl. I li 
cealnych W. Szeksnir:
10.35 — „Cyrk” — film fab. prod. 
radź.; 12.05—12.25 — Dla szko; — 
„Orzeł biały” — dla kl. II i TH? 
12.45—13.20 — Przysposobienie rol­
nicze: „Ocena i selekcja zwie­
rząt”; 15.05 — Przysposobienie roi 
nicze: „Ocena i selekcja zwie­
rząt”; 15.40 — Politechnika TV — 
Matematyka I rok — tematy wy 
kładów: „Pochodna funkcji” cz. 
V oraz „Funkcje hiperboliczne”; 
16.45 — Dziennik; 16.55 — Dla dzie 
ci: „Zręczne ręce” — przed ka­
merami Hanna Grygiel; 17.14 —

Słupia Wielka dla krajów RWPG
W Słupi Wielkiej pod Śro­

dą powstaje całe mia­
steczko naukowe. W są­

siedztwie dotychczasowej Cen 
tralnej Stacji Doświadczalnej 
Oceny Odmian wyrastają licz­
ne budowle. Kiedy tam byliś­
my, robotnicy kończyli ściany 
ostatniego piętra dużego blo­
ku, który ma spełniać rolę ho 
telu. Wzdłuż drogi zbudowano 

zobowiązań i czynów. Ogólna 
wartość zrealizowanych zobo­
wiązań produkcyjnych sięga 
5 min. złotych. Na uzyskanie 
tak wysokich efektów złożyło 
się przekroczenie produkcji 
eksportowej oraz obniżka kosz 
tów własnych suszenia rzepa­
ku w okresie przedkampanij- 
nym, oraz skrócenie czasu re­
montów.

Poważnymi osiągnięciami za 
łoga kościańskiej Cukrowni 
poszczycić się może w realiza­
cji czynów społecznych, któ­
rych wartość sięga 100 tys. zł. 
Warto podkreślić, że wiele wy 
konanych czynów polepszyło 
warunki socjalne załogi: po­
budowano stołówkę, zmoderni 
zowano zaplecze kuchenne 
przyzakładowego przedszkola 
oraz doprowadzono gaz i wodę 
do niektórych mieszkań pra­
cowniczych.

W okresie V Zjazdu zaciąg­
nięto warty produkcyjne na 
najbardziej odpowiedzialnych 
stanowiskach pracy, podno­
sząc w ten sposób znacznie 
normy przerobu i obniżając 
wydatnie straty produkcyjne.

Przekroczenie podjętych zo­
bowiązań produkcyjnych zaw­
dzięcza się ofiarnemu wysiłko­
wi całej załogi, a przede wszy 
stkim brygadom remontowym 
— H. Jurgi, St. Tomaszyka, K. 
Szklarskiego, K. Waligóry, F. 
Grodziskiego, W. Polakow­
skiego, M, Banaszaka, A. Ku- 
baszewskiego i St. Kaczora.

JERZY ZIELONKA

Ćfatowl do mawiania ywnoeif

„Nowe meble”; 17.30 — „Kopal­
nia pomysłów”; 17.45 — „Śląska 
dzień powszedni”; 18.10 — Film 
krótkometrażowy; 18.20 „Suita
polska” — Reż. Irena Sobieraj- 
ska; 18.50 — „Azymut” — Wojsko 
wy Magazyn Młodzieżowy; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Go 
rączka w El Pao” — film fab. 
prod. franc.-meksykańskiej; 21.40 
— Męski zawód — program red. 
Młodzieżowej; 22.10 — Dziennik;
22.30 — Politechnika TV (powt.).

ŚRODA: 9.55 — Fizyka dla kl.
VIII — „Elektroliza”; 10.25 — 
„Małżeństwo z miłości” — film z 
serii „Dr Wojeck”; 11.55 — Che­
mia kl. VII — „Mieszanina a zwią­
zek chemiczny”; 15.10 — Matema­
tyka w szkole — „Elementy lo­
giki w szkole średniej”: 15.40 — Po 
litechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Prze­
kształcenia geometryczne”; 16.15 
— Politech. TV — Matematyka — 
„Rzut równoległy”; 16.45 — Dzień 
nik TV; 16.55 — Program dla dzie 
ci „Zwierzyniec”: 17.4# — Nie
tylko dla pań; 18 — „Laura — 
Berta — Dora” program pop. nauk.
18.15 „Metamorfozy” progr. mu- 
zyczno-baletowy; 18.45 — Wszech­
nica TV — „Sztuczna nerka”: 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Małżeństwo z miłości” — film 
z serii „Dr Wojeck”; 20.55 — Ma­
gazyn — „Światowid”: 21.25 —/ 
PKF; 21.35 — Estrada literacka — 
„Stefan i Helena” — wg dzienni­
ków St. Żeromskiego: 22.35 —
Dziennik: 2?.55 — Powtórzenie wy 
kładów Politechniki.

TV za«trzeża prawo zmian w 
programie.

5 segmentów domków miesz­
kalnych, tak zaprojektowa­
nych, że każde mieszkanie ma 
bezkolizyjne wejście. Chodzi 
bowiem o stworzenie rodzinom 
warunków jak największej sa 
modzielności. Kilka z nich już 
zamieszkało te domki, pozosta 
łe służą jeszcze jako pomiesz­
czenia biurowe powstającego 
tu Centralnego Ośrodka Bada­
nia Odmian Roślin Upraw­
nych.

O zadaniach i planach tego 
Ośrodka rozmawiamy z dyrek 
torem dr. inż. Eugeniuszem 
Bilskim, który informuje nas, 
że placówkę tę zlokalizowano 
w Słupi Wielkiej w ramach 
deglomeracji. Centralnemu O- 
środkowi Badania Odmian Roś 
lin Uprawnych podlegać mają 
wszystkie doświadczalne stacje 
oceny odmian w kraju — w su 
mie 73, prowadzące badania 
nad rejonizacją odmian. Zada­
niem Ośrodka ma być przede 
wszystkim poznanie, w jakich 
warunkach dana odmiana jest 
najkorzystniejsza. Chodzi bo­
wiem także o szybkie przekaza 
nie informacji praktyce rolni­
czej i szeroką jej popularyza­
cję. Temu celowi mają służyć 
pracownie naukowe, które dzię 
ki najnowocześniejszemu wy­
posażeniu dadzą odpowiedź na 
postawione pytanie.

Pracownia elektronowej tech 
niki obliczeniowej, posiadająca 
jako piąty ośrodek w resorcie 
rolnictwa maszynę elektrono­
wą ZAM-2 Gamma, może w 
stosunkowo kró.tkim czasie o- 
pracować tysiące informacji, 
aby wyniki syntetyczne mogły 
szybko wyjść drukiem. Do tej 
pory możliwe to było najprę­
dzej po 10 latach od ustalenia 
danej odmiany. Rocznie stacje 
oceny odmian dostarczają 6 mi 
lionów informacji liczbowych. 
Po pros,tu nie nadążano z ich 
opracowywaniem, wiele nigdy 
nie oglądało światła dzienne­
go-

Po wybudowaniu Ośrodka w 
Słupi Wielkiej na miejscu bę­
dzie można we własnym zakła 
dzie poligraficznym wydawać 
opracowane informacje, przy­
datne praktyce rolniczej.

W Ośrodku pracować się bę 
dzie nad pogłębioną analizą ja 
kości odmian. Obecnie już nie 
chodzi tylko o plony roślin, a- 
le także o ich jakość użytko­
wą. Temu celowi ma służyć 
centralne laboratorium, które

PZGS „Samopomoc Chłopska" w 
Szamotułach zorganizowała po­
zorowane ćwiczenia obronne za­
kładu w wypadku bezpośredniego 
zagrożenia. Jest to pierwszy za­
kład w tym pionie w woj. poznań­
skim, który w tej akcji posłużył 
się różnymi zespołami ze sobą 
współdziałającymi. Komisja oce­
niła ćwiczenia jako bardzo do­
bre, tak pod względem zaangażo 
wonią ze strony całej załogi jak 
i wyposażenia technicznego. Na 
zdjęciu: drużyna medyczno-sani­
tarna udzielająca pierwszej po­

mocy. (mr)

Fot. — M. Różański .

Sprostowanie
Ostatnie zdanie informacji pt. 

„Gutowo Małe ma swoją świetli­
cę” opublikowane w Wydaniu AB 
„Głosu” z 7 bm. winno brzmieć: 
„Nowa świetlica — dzieło prze­
de wszystkim miejscowych 
ZMW-owców — stwarza duże moż 
liwości działania tej właśnie orga­
nizacji”. 

będzie miało m. in. mikrosło- 
downię.

Pracownia ekonometrii po­
stara się dać odpowiedź na py 
tania dotyczące kompleksowej 
oceny wartości odmian z punk 
tu widzenia opłacalności na­
kładów na produkcję. Np. 
stwierdzono, że przy nadmia­
rze dawek nawożenia buraków 
azotem tworzą się w korzeniu 
szkodliwe związki, które obni 
żają wartość melasy. Przy pro 
dukcji liczy się przecież war­
tość produktu końcowego. 
Trzeba więc ustalić takie opty 
malne dawki nawożenia, które 
zapewniałyby największy zysk.

Oprócz swej roli kierowni­
czej dla krajowych stacji oce­
ny odmian, Ośrodek w Słupi 
Wielkiej ma spełniać rolę go­
spodarza w stosunku do stałej 
grupy roboczej do spraw na­
siennictwa i oceny odmian 
przy Komisji Rolnej RWPG. 
Do tej pory rolę koordynatora 
spełniało Ministerstwo Rolnic­
twa •— Wydział Oceny Od­
mian. Co roku urządza się też 
wspólne objazdy po stacjach 
doświadczalnych, zawiera dwu 
stronne umowy o współpracy 
w zakresie metodyki badań, 
wydaje wspólne instrukcje. 
Jest koncepcja, aby Słupia 
Wielka była międzynarodo­
wym instytutem oceny od­
mian, spełniającym rolę inspi­
rującą w zakresie metodyki, 
jest bowiem najlepiej do tego 
przygotowana.

W głównym budynku COBORU 
będzie sala wykładowa z urządze­
niami audiowizualnymi, gdzie moż 
liwe będą spotkania naukowców z 
kraju, posiedzenia Rady Nauko­
wej Ośrodka, sympozja badaczy 
odmian z krajów RWPG, W tym 
celu buduje się hotel z 17 poko­
jami gościnnymi, który będzie 
miał dodatkowo 10 „kawalerek” 
dla pracowników Ośrodka. Dla fa 
chowców ściąganych z różnych o- 
środków kraju przygotuje się 48 
mieszkań rodzinnych (po 3 pokoje 
z kuchnią, łazienką), nawet z ga­
rażami. Jedna z' elewacji budynku 
głównego przeznaczona zostanie 
na restaurację (80 miejsc), klubo­
kawiarnię, ośrodek zdrowia z 4 
przychodniami. W Osiedlu powsta 
nie żłobek, przedszkole, sklep, a 
nawet 8-klasowa szkoła, z której 
będą mogły korzystać dzieci ze 
Słupi i okolicy. Całość obramuje 
park dendrologiczny zawierający 
75 gatunków bylin i krzewów. 
Stworzy się więc dogodne warun­
ki pracy i wypoczynku dla prze­
szło sześćdziesięciu naukowców i 
ich rodzin.

Obecnie połowa inwestycji 
jest już zrealizowana. Przedsię 
biorstwo Budownictwa Rolni­
czego ze Środy dobrze wywią­
zuje się ze swoich obowiąz­
ków. Oddanie Ośrodka do użyt 
ku ma nastąpić w I kwartale 
1970 roku. Na rok 1971 jest 
przewidziana pierwsza konfe­
rencja naukowców z krajów 
RWPG. Lokalizacja w Słupi 
Wielkiej tak poważnego ośrod 
ka badawczego podnosi rangę 
polskiej nauki rolniczej, a tym 
samym i naszego regionu. 
Wielkopolskie stacje oceny od­
mian mają bowiem znaczny u- 
dział w badaniach nad rejoni 
zacją najlepszych odmian.

MARIA POLCYNOWA

ZMW z Jerki w 50-lecie 
Powstania

Wielkopolskiego
Z inicjatywy nauczycielek 

szkoły podstawowej — Ireny 
Wójcik i Barbary Chelmikow- 
skiej w sierpniu br. powstał 
w Jerce (powiat kościański) 
Klub Młodzieżowy ZMW, któ­
ry zrzesza obecnie 22 człon­
ków: uczniów Liceum Ogólno­
kształcącego w Kościanie, Za­
sadniczych Szkół Zawodowych 
z Leszna i Kościana, Techni­
kum Rolniczego z Bojanowa i 
młodzież pracującą w fabry­
kach w mieście lub we włas­
nych gospodarstwach rolnych.

W planie działalności Klubu 
dominujące miejsce zajmują 
obchody 50 rocznicy Powsta­
nia Wielkopolskiego.

Ostatnio z tej okazji odbyła 
się akademia. Wypełnił ją 
montaż słowno-muzyczny i tań 
ce. Montaż ilustrował w ukła­
dzie historycznym walkę Pola 
ków o wolność od Powstania 
Kościuszkowskiego, przez Pow 
stania Listopadowe i Stycznio­
we, Rewolucję 1905 r. do Pow­
stania Wielkopolskiego. Mło­
dzież wystąpiła w pięknych hi 
storycznych strojach, w całości 
opracowanych i wykonanych 
przez Koło ZMW.

Uroczystość zakończyło spot 
kanie powstańców i zaproszo­
nych gości z młodzieżą, (zi)
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